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Komendant a nie Kaczetnik. 

W Sejmie agjoszono dziś wulosek O Wy- ; 
rażonie votam  mieufności Naczelnikowi | 
Państwa Piłsudskiemu. Niema chybi: my-; 
ślącego politycznie Polaka, któryby nie zóa- | 
wał sobie sprawy z powagi takiego wnio- | 
giu, aic toż po trzechletniem doświadczeniu | 
z Jitsudakim a zwłaszeza po siedmiotygo- | 
dniowem przesiieniu obecaem niema także 
jednego niezawisłego i naprawde o los pań- 
stwa a nie partvi lub ogodv zatmskanego 
obywatela, któryby nie masid w swem! 
sumieniu przyznać, że wniosek trzech klu- 
bów umiarkowanych jest najzupełniej uspra- 
wiudliwiony, Naczelnik Państwa uwacił zau- 
fanie narudu. Nacz. Państwa podeptał pra- 
wo, zlekcoważył wole większości sejmowej. 
złamał swoje ślubowanie na Konstytucyę 
z 1919 r. Wniosek o wyrażenie nieufności 
jesi zatem konieczną obrona wolności i ho- 
noru narodowego. Byłoby źie z nami, gay- 
byśmy się nie bronili przeć zamachem na 
konstybucyę i to przed zamachem tak bez- 
watydnym i szkodliwym, jaki widzimy 
w zuchowaniu się Piłsudakiego wobee gå- 
binatu Korfantego. 

Bezprawie jest jasnem dia każdego. 
W dnig 14 lipca b. r. również Piisudski 
uważał niepodyisanie nominacyi ministrów 
Korfantogo za czya niekonstytucyjny i by 
uniknąć . kolizyj z prawem, zapowiedział 
Bwe tustajnemie. Widziano w tej zapowiedzi 
gest męski i republikański. W niektórych 
kołach nawet t. zw. prawicowych wywo- 

on, pewna wrażenie... Ale rychło, bo już 
19 lipea przekonała się caia Polska, że to, 
po wzięto za obywatelski ukłon przed pra- 
wam. było erdynarnym bluffem, próbą 
nacisku. strachem na cenirowe wróble i ni- 
czem więcej, Piłsudski 14 lipca przynzekł 
uszanować prawo i ustąpić, a 19 lipca przy- 
rzeczenie to... złamał. Napróżno kładł mu 
w uszy Korfanty, napróżno kraj cały pote- 
Ena falę manifestacyi i wieców wołał: 

„Podpisz lub ustąp! 

Piłandski okazał się głueliym na pios 
prawa I na wołania narodu. Wolał narazić 
się na słuszny zarzut, że nie dotrzymał sło- 
wa i- naruszył} prawo, niż użracić wygodny 
urząd. Nie było to postepowanie napewno 
ani męskie ani republikawnskie. Piłsudski 
utracił w kołach narodowych zaufanie, 
wkrótce zaś zobaczymy, czy autor niespeł- 
miomej obietnicy z 14 Epea zachował jeszcze 
gwój prestise u lewicy, której się obecnie 
oddał na usługi. 

Jakże dalekimi jesteśmy od 20 lutego 
1919, kiedy to jednogłośnie Sejm po- 
wierzył Piłsudskiemu najwyższy urząd! Jak 


obco brzmią nam dziś owa oklaski, który- | 


mi witał Sefm Piłsudskiego powracającego 
z Kijowa! Było to akurat w dniu, w któ- 
rym Nacz. Dowództwo zakrywalo przed 
społeczeństwem katastrofe I. armii na fron- 
cie północnym. by nie psuć nastroju tryum- 
falnego. „Pójdę dokąd zechcę, kiedy ze- 
ehę i jak daleko do Rosyi zechcę* -— prze- 
chwalał sią wówczas kijowski ryzykant, by 
w kilka tygodni później stać bezradnym 
wobec klęski i wyprawiać pospiesznie p. 
WŁ. Grabskiego do Spaa po ratunek. Odtąd 
zrzedła mu mina na czas pewien i dopiero 
w okresie walki o Wileńszczyznę przeciw- 
stawił. się zuchwale woli Semu. Wreszcie 
2 czerwca odkrył maskę zupełnie. Widzimy 
-w nim odtąd agenta lewicy,  obalającego 
bez powodu i bezprawnie rząd  Ponikow- 
skiego i przeciącającego przesilenie przez 
siedm tygodni. by drogami okrcżnemi przy- 
wieść do władzy oddanych sobie maneki- 
nów z lewicy. Gy zaś ten kompromitujacy 
Polske rząd piłsudczyków został przez Sejm 
wyrzucony za drzwi, wówczas Naczelnik 
Państwa wszedł już otwarcie na drogę, któ 
ra go zawiedzie jutro przed sąd sejmowy! 

Decyzya leży w klubach środka. Pomie- 
rały one przez dziewięć dni rząd Korfante-, 
go. Wytrzymały od 14 do 28 lipca proźbę 
dymisyi (strachy na lachyt) Piłsudskiego, 
syrenie głosy Witosa. terror i napaści so- 
cyalistów. Ale tylko przez dziewięć dni... 
Dzisiaj p. Federowicz jest już potulnym 
Belvederczykim. jikim był w listopadzie 
ub. roku, gdy głosował za wyborami w 

idzie į Brasławiu. P. Federowiez staje się 
więzyczkiem u wagi“ i decyduje, jak mu 
aze brak charakteru i brak politycznej 
myśli. Przykład jest zarażliwy. więc p. Fe- 
derowiez zapewne , zarazi skulszczyków 
1 rossetowców, I może Piłsudski pozostanie 
nadal Naczelnikiem Państwa... z łaski Fe- 
derowicza.., 

I z łaski syenistów. Żydostwo bowiem 
widzi w Pilsudskin swojego i pewnego! 
człowieka, podobnie jak Niemcy, socyali 
ści i inne stronnictwa klasowe. jak wszy- 
scy byli aktywiści. gvermanofile, nawet 
m konserwatywnego obozu (Estreicher). Ju- 
tro cala ta pstra Żżydowsko -niemiecko - 
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różnił od dawnego. Ten! wy Targ, Spiż, Orawa — 7 maud.; 44-ty Nowy-| do art. 10, aby zamiast ezterech uchwalonych 
drugi będzie =- już jest — całkien: małym, +Sącz, Limanowa, Bochuia, Wieliczka — 6 man; | przez Komisyę konstytucyjną mandatów do 
„45-1y Tatnów, Pilzno, Brzesko, Dąbrowa, Gor- |Rebnu Złoczów, 
Przesilenie obecne jest znakomity szkołą ilice — 7 mand.; 46-ty Jasło, Ropozyte, Strzy- |jącz), dodać pe' jednym do następujących o- 


Przemyśy Stryj i N owy 


gniu okręgów: Wilno, Będzin, Tezew, Nowy 


Lędzie ta iu} jednak Piendski wybrany, człowiek objawia swe powołanić — mówi |1aand.; 47-my lizeszów, Przeworsk, Łańcut, Ni-|Sacz, lwów miasto, Kraków mieste, Poznaż 


Ale będzie to sprawca; B. Slaw. W ezasie próby przesilentowej 


siadmiotygodniowogo przesilenia i autor! obinwit Piłsudski awe powołanie tylko Pa.. 
obietnicy z 14 lipca — nieszypeźnionej. | „komeadanta'. 

Badzie to „komendant“ lewicy i mąż zawfa-| 

nia Niemsów i żydów. Nie tylko 'polity- ; kiem Państwa!., 


= H H są. z 
Sprawa przesilenia na plenum Sejmu. 
K. P. K, znowu zdradził, 

Wargtawa. (Wtorek, 7 wiecz, Telef. w2). | gydakiemu: 
We wtorsx w pełudnie kluby centrowe odby- | Zważywszy, że Naczehik Państwa Józef Pił- 
wały naaady nad ustaleniem swego stanowi |gydski pracz niepNszanowanie praw Sejmu usta- 
ska wobeę zgłoszenia oweniuanych wniosków 
nx plerum co do przecilebia. | 

Pod koniec posiedzenia pos. Głabtiski w 
imieniu Związku Lud.-Nar., Ohtześc. Damokra- 
cyi, Nar. Chrześc. Stronuietwa Jud. zapropo- 
nował przedstawienie Sejmowi nagłego wnio- 
sku tej treści: ! 

„Sejm wzywa desygnowincyć przez Komi- 
Syę Główną na premiera posła Wojciecha Kor- 
ianiego, aby ponownie Zwrócił się do Naczel- 
nika Państwa o podpisanie delrzmu  nonina- 
cyjnego dla utworzonego przezeń rządu“, 

Po odczytaniu tego wniosku obrady stron- 
nictw umiarkowanych zamknięto, a poszczązól- 
ne kluby udały się na narady. 

O godz, 2 przedstawiciele K. P. K., Fedcro- 
wicz I Baworowski zwrócili się do p. Seydy 2 za- 
wiadomieniem o swej decyzyi. Tymczasem w 
czasie obiadu w bufecie sejmowym Korfanty 
zasiadł przy stole K. P. K.. Kiedy to zauwa- 
żono, dowcipnisia wierpretowali tę zmianę sto- 
łu twierdzeniem, że "konserwatyści „poiożyli* 
Korfantego. Istotnie tak się stało, gdyż decy- 
zya K., P. K. opiewa, że wniosek przedsławio: 
my przez posia Giąbińskiego na qoparcie Kon- 
serwatystów liczyć nie może. 

Dodać należy, że pœ. Głąbiński przedsta: 
wiając ten wniosek trzech grup narodowych, 
zastrzegł, że w rawie nie przyjęcia tego wnio- 
sku przez kluby ceatrowe, wnioskodawcy za- 
strzegają Sobie wniesienie innego wniosku 
estrzejszeego. Zjednoczenie Mieszczańskie, Nat. 
Zjedn. Lud. i większość Katol. Klubu Lud. na 
swych naradach eświadczyły się za podpisa- | sławy Stesłowicz prosił naszego korespondenta 
niem powyższego wniosku. e zaznaczenie, że udzielił kategorycznie odmo- 

Do chwili, gdy telefonują, żaden taki wnio- |wnej odpowiedzi wobec przedstawiania me kan 


walk partyjnych, naraził państwo na niepowe- 
towane szkody moralne | materjalne, że w Szcze 
gólmości w ostulnich miesiącach przez niekon- 
stytucyjne prowskowżnie przeskenia gabinetu 
p. Ponikowskieyo wyrałał, a następnie prze- 
wiekał w państwie ciężiie przesienie politycz- 
ne, gospodarczć i finansowe, że mimo desygno- 
wania przez sejmową komisję główną premie- 
ra w oschio posła Wojciećha Korantego i mine 
własnego zapewnienia, że.nie bedzie mu w two- 
rzeniu rządu przeszkadzał, odmówił podpisania 
listy gabinetu posła Korfuntezo wbrew obe- 
wiązującym: uchwałom sejmowym, których po- 
winien być stróżem j wykonawca, podpicani po. 
słowie wnoszą: Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Sejm odmawia zaufania Naczelnikowi Pańetwa 
Józefowi PHsudskiemi, 

Warszawa, (TeL wł). Wniosek o votum nie- 
uności dla Naczelnika Państwa wywołał nie 
słychaną wrzawę ma fawach lewicy, która nie 
była przygotowana na izk energiczne postawie 
nie sprawy, , 

W tej sprawie Zjedn. lud., Stron. mieszez., 
1 Katolicko- ludowi stoją na zdecydowanem sta- 
nowisku. Kl. Pracy Konst, zaś pozostawił swym 
członkom wolną rękę przy głosowaniu dlatego 
też nie możua przewidzieć rezultatu głosowa- 
ma. Rozstrzygną pewnie pojedyńcze głosy. 


Stełowicz nie chre. tworzyć gabinety. 


Warszawa. (Telef. wł.) Poseł dr. Włady- 
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sko — 7 maud.; 48-my Przemyśi,  Dohromi], 
Sanok, Brzezów, Krosno — 6 mawi; 49-cy 
Sambor, Stary Sambor, Lisko, Rudki, Mościska, 


A był przez trzy Jasta przeszło Naczelni- Gródek — 6 maad; 50-ty Lwów miasto — 
4 m; Sl-y Lwów powim, Żółkiow., Sukal, Ra-| 


wa ruska — 7 mand.; 52-gi Dxohobyez, Turka, 
Skala, Doliwa, Kaiuse — 6 mand.; 58-ci Stani- 
sławów, Tłumacz, Boheredczany, Horolenka, 
Kosów -—— 9 mand.; 54-ty Tarnopol, 'Preiabowia, 
Podhorce, Husiatyn, Zaleszczyki — 10 mand.; 
55-tv Złoczów, Zborów, Brody, Radzicchów, 


nietwa ludowego i innych o wyrażeniu votum | Bóbrka. Przemyślany, Robatyn,  Żydaczów. 
nieriności Naczelnikowi Państwa Jóżetowi Pił. | Brzeżany — 9 mand. 


Do Senatu województwo śląskie wybiera 4. 
Krakowskie — 7, lwowskie 10, Stanistiawow- 
skie — 4, Tarnopolskie — 5. Wałyńskie — 5. 
Ogółcu: do Senażu 92 z wyboru i 19 z list, pa 


wodawczego, lekceważenie żywotnych intere- | Stwowych. 
sów pańsiwowych i pogłębienie przeciwieństw i| Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszem posiedze- 


i promisową 


miasto i Kraków powiat, zgodnie z tą zmia: 
dodać jeden mandat dłu sensu i przydzielić go 
sy 3 7 + EA .* 14 Ś 
Wiru Po końeswem przemówieniu Sprawo- 
zlawcy posła Gziędzielskiego, przystąpiono de 
głosowania. (Hosowano prządawszystkien nad 
poprawką do art. 10 Gotyczącą przydziału mau. 

R T Benat > y ; 
datów okręgom. Przy jato podaną powyżej kom. 
y poprawką posła Waszkiewicza, 
w której na wniosek P, S. L. Kiaków powiat 
ZamioLIGna na Tarnów. 

Następnie uchwalono crt. 9 w nu 
brzmienia: 

„Wyborcy całego obszaru Rzeczpcspolitej wy- 
bierają 444 posłów. z czego 372 przypada z list 
wystawionych qy okręgach, a 72 z list patistwo- 
wych. 

W art. 12 spore kyły 


tępujążym 


jeszcze dwa ustępy, 


wio. GARD z 
Eierwszy aby żaden obwód głosowania nie li. 
czył więcej niż 3000 mieszkańców. a drugi, aby 

nin Soinu w pierwszem czytaniu odesłano do | Żaden wyborca nie misl z mieszkacie da lok ażu 


komisyi pięć wstaw: 

W sprawie rażyfikacyi  polsko-niemieckiego 
układu oe saancstyi na Górnośląskich obszarach 
piebiscytowych, W sprawie ratvlikacyi układu 
polsko-niemieckicgo dotyczącego kopalń gór- 
nośląskich, w sprawie ratyfikacyi połsko-nie- 
mieckiego układu o państwowej własności 
hutniczej i górniczej w polskiej części G. Sia- 
szą. W sprawie ratyfizacyi  polsko-włoskiej 
konweucyi handlowej. W sprawie ratylikazyi 
polsko szwajcarskiej konwencyi bandlowej z d. 
22 czerwca, 

Przystąpiono fo dalszego ciągu trzeciego 
czytania ustawy erdynacyi wyborczej. Spra- 
wozdawca pos. Grzędzielski zaznacza, że ko- 
misya przyjęła z niemnacznemi zmnianami ordy: 
nacyę wyborczą w drugiem czytaniu. Zasad- 
niczą jest zmiana artykułu 9, mianowicie, że 
liczbę 432 podzislono na dwie grupy, tak że 
360 mandatów przypada na listy okręgowe a 
reszta na listy państwowe, Komisya uchwaliła 
dodać 8 mandatów, tak że na listy ekręgowe 
przypada 368, a na lsty państwowe 62, t. Í. 
razem 430. Dalej wprowadzono zmianę co do 
lst wyborczych. Do art. 44 wprowadzono zmia- 
nę, że kandydat na posła musi się uznać za 
obywatela polskiego. Nowa propozycya we- 
dług systemu de Honta bierze za podstawę 
obliczenia list państwowych nie ilość głosów, 
które padły, lecz ilość mandatów uzyskanych 
przez poszczególne ugrupowania. Łącznie z tem 
zmieniono listę senatorów. Senat ma się skła- 
dać ze 110 członków, t. j. 92 na listy okrę- 
gowe a 18 na listy państwowe. Dwa "nowe 
mandaty senatorskie otrzymuje województwo 
wołyńskie i m. Warszawa. 

Pos. Niedziaizowski jest przeciwny postano- 
wieniu Kom. konst, by każdy ezłonek Komi- 
syi wyborczej umiał czytać po polsku, uważa 
za, zbyteczną (I) poprawkę ks. Lutosławskie- 


sek nie został na plenum Sejmu wniesionym. |dydatury na premiera, Stanowcze to oświad-| g0, aby kandydat na posła oświadczył, że 


pogioskom o jego rzekomej kandydaturze. 


O votum nieufności dla Naczelnika Pańgiwa „dego raskonj 
pawa rewizyj uchwały Semn 2 16. Czerwna 


Dziś ma być rczyatrywana w Kom. Konst. 

Warszawa. (Godz. 6*/: wiecz., Telef. wł). 
W chwili, gdy telefonuję w Sejmie trwają 
obrady nad ordysacyą Wyborczą. Fe przemó- 
wieniu pos. Grzędzielskiego otwarto dyskusyę. 

Poranne obrady Komisyi Konstytucyjnej by- 
ły bardzo charakterystyczne; Komisya bowiem 
uchwaliła na wniosek pos. ks. Lutosławskiego 
wezwać Naczelnika Państwa, aby rozpisał wy- 
bory do Sejmu na dzień 29 października, a do 
Senatu na dzień 15 listopada, 

We środę Komisya Konstytucyjna rozpa- 
trywać będzie regulamin Zgromadzenia Naro- 
dowego, nadto jednym gł'sem większości Ko- 
misya uchwaliła wniosek sOcyalistów, aby ju- 
tro rozpatrywać również sprawę rewizyi uchwa- 
ły sejmowej z dnia 16 czerwca. Przeciwko te- 


Warszawa, PAT. Na końcu wezorajszego po- 
siedzenia Marszałek odczytał wnioski nagłe za- 
znaczsjąc, że jest jeszcze wniosek nagły, który 
jutro będzie na porządku dziennym, co do na- 
glości + meritum, wniosek Związku ludowo nā- 
rudowego, narodowo  cirześcijańskiego klubu 
robotniczego 1 narodowo  chrześcijańskiego 
stronnictwa ludowego w sprawie votum nieufno 
ści dła Naczelnika Państwa, 

Wielka wrzawa na lewicy. 

Poseł Reger: Pan Marszałek usprawiedliwi 
to, że nie chciał z początku odczytać  tegp 
wniosku. 

Marszałek: Wymieniam to przy ustanawianiu 
porządku dziennego, nie chciałem dwa razy czy 
taé. 

Poseł Diamand: „Wstydził się*, Następne 
posiedzenie jutro o godzinie 4 popołudniu. Na 
porządku dziennnjga m. in. dalsze głosowanie 
nad ordynacją, i wniosek o votum nieufności | mu zaprotestował ks. Lutosławski wskazując. 
dla Naczelnika Państwa. Wniosek ten Ej nagłość tego wniosku onegdaj Sejm odrzu- 

Wniosek nagły posłów zwiąsku ludowo-na- | cił — a w Komisyi znajduje się bardzo wiele 
rodowego, narodowo. chrześcijańskiego, klubu | wniosków nagłych niezałatwionych, - których 
robotniczego, narodowo chzześcijańskiego stron ; nagłość postanowił sam Sejm, 


D uiay 0 okręgach ydOLCZYCH 


38-my Huta Królewska, Świętochowice. Lu- 
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Warszawa (Tel.). Na wiorkowem posiedzeniu z > 
Sejm uchwalił ustawę o okręgach wyborezych. | bliniee, Tarnewice — 5 mandatów; 39-ty Kato- 
Ustawa określa liczbę posłów na 444 z czegoļwice i Ruda, — 5 man; 40-ty Cieszyn, Pszezy- 


372 wybranych w poszczególnych okręgach wy- |na, Rybnik. Raciborz — 7 mand.; 41-y Kraków 
borqzych, a 72 z list wyborczych. 
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czenie kładzie kres rozsiewanym przez lewicę! uważa się za obywatela. polskiego. 


Pos. Tomaszek oświadcza się za stosowa- 
niem systemu de Honta przy obliczaniu gło- 
sów i zaznacza, że należy przydzielić jeszcze 
po jednym mandacie dla Będzina, Nowego Są- 
cza i Wilna. ; 


wyborczego dalej, niż 6 kilometrów 

W drugiem czytani jast 300 

giem czytania ř X przyje 

T A yanu zamiast (3008 przy jęte 
cyfrę zamiast 6 klim.. 4 kilemetry. Oie 
enms na wniosek Zwiazkn wAnwo. narodowagą 
przywrócono cylię poprzednią, t 

a = T = 8 . 

Przystąpiono do głosowaniu nad zmiansmi do 
artykułu 19-g0. Klub Wyzwolenia wnióst (J 
kreślenie ustępu 2-go tego artykułu Opiewa 
lego, że jeden członek okręgorej komisji wy 


|borczej będzie mianowany przez wojewodę. W 
e: 


mennem głosowania wniosek Wyzwolenia w 
padł. Na wniosek posta Nisdziałkowskiego dale 
zy ciag gacie odroczono de jutra, 
rzystąpiono do pierwszego czytawni a 
o kredycie skarbu p w Polskiej "Kraja. 
wej Kasie Pożyczkowej i dalezej emisji biletów. 
Poseł Michakti oświadczył, że projekt ten pod 
pisany jest puzoz ministra Michalskiego, a pod- 
śrzyemywany przez rząd Śliwińskiego xuajda- 
jeży stę w stanie dymiej, Mowca wniosi o` 
przeżócie wobec tego nad przedłożeniami rządu 

do porządku dzionnego, 

W głosowaniu przez drzwi wniosek posia 
Miedzińskiego o przejście do porządku dzien- 
nego nad przedłożeniami rządu odrzacoso 207 


głósdtmi przeciwko 168, poczem oba projekty. 


atomatyemie przesłane 
skarbowo-budżetowej. 


Wniosek K. P. K w sprawie wschodniej 
Matorelski. 


Warszawa, (Telef. wł) Na wlorkowem posie: 
dzeniu Klub Pracy Konst. wniósł następujący 
wninzęk: 

„Stoswjki narodowościowe wo wschodniej 
s'epolse4 dają czyrsikom zagranicznym po: 
wd, jakkolwiek ninłusznie do zajmowania sią 
rzekonsmi krzywdami ludności niepolskiej, a ta 
zwłaszcza ludności ruskiej. Wysoki Sejm za. 
mionzi już oddawna wregułować kwestję współ: 
życia mirudowego — Rząd jednak nie przeto 
żył dotych?zas projektu odneśnej ustawy, jak: 
kclwiek nie brak odnośnych materiałów. Pod. 
pisani przeciwni są pozostawieniu tak ważnej 
oprawy przyszłemu sejmowi i dlatego wnoszą, 
by obecny Sejm wezwał rząd, aby bezzwłocz. 


zostały do komisji 


1: 
PJ 


Pos. Suligowski proponuje, aby dodać kilka |nie, a w każdym razie praed zakończeniem prae 


mandatów miastom. 

Poe. ks, Maciejewiez upomina się o krzywdą 
wyrządzoną przez komisyę Ziemi wileńskiej. 
Według projektu Wilnu i powiatom przysługi- 
wało 6 mandatów, z których obecnie 2 odję- 
to. Według obliczeń Ziemi wileńskiej należało 
się nie 16 lecz 20 mandatów. 

Pos. Griinbaum jest zdania, że celem więk- 
szoścwi komisyi jest upośledzenie praw mniej. 
szości narodowych. We wszystkich okręgach 
b. Kongresówki z wyjątkiem miast żydzi nie 
mają widoku powodzenia przy wyborach. 
W imieniu wszystkich mniejszości narodo- 
wych — mówi mowca (Wrzawa. na prawicy. 
Pos. Griinbaum: Panowie wkrótceesię przeko- 
nacie, że mam prawo (1) mówić w ich imie- 
niu) — stwierdzam niezmierną krzywdę. jaką 
robicie im w tej ordynacyi. 

Ks. Dziennicki oświadcza, że obecna ordyna- 
cya opiera się na zasadzie najbardziej spra- 
wiedliwej, bo na cyfrach. 

Ks. Lutosławski wyjaśnia, że według po- 
prawki, która ma zapewnioną większość, Wi- 
leńszczyzna będzie miała 18 mandatów, czyli 
dokładnie tyle, ile wypada z liczby ludności. 
Dalej proponuje mowea. ażeby motywem da 
wygaśnięcia mandatu było także nie uczestni- 
czenie bcz prawidłowego urlopu w 15 z kolei 
posiedzeniach Sejmu, o ile to nie jest wynikiem 
pozbawienia posła wołności przez sądy. 

Pos. Hassbach w imieniu swego klubu zwra- 
cą uwagę, że równouprawnienie mniejszości bę- 
dzie odgrywało decydującą rolę przy określa? 
niu stanowiska jego klubu w przyszłym sejmie. 

Poseł Waszkiewicz: W imieniu klubu N. P. 


miasto 4 miand.; 42-gi Kraków powiat, Chrza-|R., Z. L. N, P. P. 5., N. Ch: K:, narodowego 


Na Śląsk i Małopolską przypadają następu- | nów, Oświęcim, Olkusz, Miechów — 8 „mand.;| chrześcijańskiego stronnictwa ludowego i klu- 


jące okręgi: 


43-ci Wadowice, Biała, Myślenice, żywiec, No-ibu mieszczańskiego wniósł wspólną poprawkę 


obrenego Sejmu przedłożył projekt ustawy © 
samorządzie tej części kraju, zwłaszcza odno- 
śnie eo do województw o mieszanej ludności. 


Za rządem karfaniege. 


Warszawa. (Telef. wł.) W godzinach połu- 
dniowych zjawiła się w Sejmie deiegacya obo- 
zu grup „narodowych Województwa Lódzkie- 
go i konforowała z przedstawicielami klubów, 


|żądając od nich poparcia kandydatury Kot- 


fantcgo, Przedstawiciei N. P. R-u, Waszkie. 
wice, wyrziicii delegacyę za drzwi. 


Walia socjalistów z karykaturzystą. 


Warszawa, (Telef. wl) W gmachu sejino+ 
wym zaszodł we wtorek ciekawy wypadek. 
Do p. Świrezyńskiego, karykaturzysty, Który, 
w „Gazecie Porannej", grudziądzkim „Głosie 
Pomorskim“ ogłaszał satyryczne karykatury, 
lewicy, przystąpił pos, Moraczewski i powie- 
dział, że klub Socyalistyczny sobie nie życzy, 
aby On bywał w Sejmie. Na to p. Świrczyński 
odpowiedział, że jest członkiem redukcyi, wya 
legitymował się i oświadczył, że nie myśli 
ustąpić wobec terroru lewicy. 

Wypadek ten rzuca charakterystyczne świa” 
tło na to, jak socYaliści szanują wolność prasy 
i wolność przekonań, Dodać należy, że p. Mo« 
raczewski przedtem podejmował starania 
u władz sejmowych, w celu zabronienia mu 
wstępu do Sejmu. Kiedy jednak odpowiedzia 
no mu, że władze sejmowe nie mają do tega 
prawa, p. Moraczewski posunął się do takiego 
niebywałego kroku. 


REESE REPORT 


Sia A 


LJ e 
O = 
Z nia politycznego, 
Kłamstwa i 'kalumnje socjalistyczne, 

Wiadomo, jakie imponujące rozmiary przy- 
brała niedzielna manifestacja za rządem Kor- 
tantego w Warszawie. Nawet prasa wroga Kor 
fantemu, jak „Kur. Pol”, przyznała, że w ma- 
bifostacji wzięły udział olbrzymie tłumy. Lecz 
posluchajmy, co pisze o tem „Robotnik“: 

„Szumnie zapowiadana manifestacja reak- 
cyjna wypadła kompromitujące dla jej aran- 
żerów. Gdyby nie przygodni  spacerowicze, 
których gwałtem wciągano do pochodu, bra- 
łoby w nim udział załedwie kilkaset osób. 

Wczorajsze fiaseo powinno oduczyć reak- 
cję od urządzania podobnych prowokujących 
lad stolicy manifestacji. Fiasco reakcji tem- 
bardziej jaskrawo występuje, jeżeli przypo- 
mnieć imponującą powagą, spokojem i ogro- 
mem manifestację robotniczą, urządzoną 
pzez "BO BOS.” 

Śmiech poprostu bierze, gdy się czyta te nai. 
wne kłanistwa. Ale gorzej, że socjaliści tak sa- 
mo kłamią. aby obrzucić błotem swych prze- 
ciwników. Cóż zrobiono z Korfantym? Tego 
zasłużonego bojownika o sprawę narodową na 
G. Śląsku przedstawia prasa socjalistyczna ja- 
ko zbrodnierza, niedoszlego mordercę, defrau- 
danuta, sprzedawczyka! Wie, że kłamie, pow 
tujo się na tajemnicze dokumenty. których nikt 
nie widział, lub na fakty dawno wyjaśnione, 
zapełnia szpalty złośliwemi aluziami z niedo- 
mówieniami, pod któremi każe domyślać się 
jakichś zbrodni. Jest te system. Widać, że ka- 
lurmniatorzy socjałistyczni pracują w pocie czo- 

„ła. aby oczernić Korfantego, Ale ogół polski 
poznał się na tej robocie i wie, że Korfanty 
popełni jwlne przedewszystkicm w oczach so- 
cjalistów „zbrodnie“, co przyznają także Niem- 
cy: uraiował G. Ślask dla Polski, Już temsa- 
mem. że te zrobił, on nie socjalista, i nio lewi- 
cowjec, obraził śmiertelnie socjalistów i uzy- 
skał wroga w Piłsudskim. Bo wszak wszyscy 
ludzie zasłużeni w Polsce muszą być utrąceni 
i oplwant. by pie tweszyć koykurencji dla 
Piłsudskiego.., 

Ale na szczęście żadna oszczerstwie socjali- 
styczne nie zatrze prawdy i o Korfantym, i o 
uieszezęsnym  sprawey obecnego przesilenia: 
itsudshim, 

Niemcy wypędzają polskich księży z G. Śląska, 

Wścieklość Niemców za, odebrawie Im części 

aska wyładowuje się w niestychanych 


zbrodniach dokonywanych na iudności polskiej, |, 


a zswrarn się ze szezegó:na zaciętością prze- 
ciw keplanom polskim. Bandy Orgeschu wy- 
gnały z niemieckiej części Górnego Śląska 
wezistkich nieomal księży polskich, steroryz0- 
wawszy ich ciągłemi napadami, rzucaniem de 
ich mieszkań granatów. ręcznych itp. Opuścić 
swoje parafie musieli ks. Mateja, ks. Pogrze- 
ba. ks. Klimas, ks. Gniotck i cały ów zastęp 
dzieliych duszpasterzy i patryjotów, synów 
włościan i robotników górnośląskich: 

Z powodu tych niesłychanych zbrodni, do- 
konywanych przez Niemców na duchowień- 
stwie polskiem ..Gaz. Warszaw. zapytuje, co 
na to powie Watykan, niewątpliwie poinfor- 
mowany o tych zbrodniach i Kończy następu- 
jącą uwagą: 

„Ohceny qapież zna psychałogję polską i 
zrozumie zapewne, że poza kategorjami zim- 
nego interesu politycznego, w danym wypad- 
ku bardzo nawet jednostronnie pojętego, poli- 
tyka Watykanu musi się liczyć z kategorjami 
uczucia mdu polskiego. Bez tego zrozumienia 
Stolica Anostolska naraziiaby poważnie spra- 
wę Kościoła w Polce“, 


a R . . h lié 
Co jeszcze Seim musi uchwalić, 
, 
Padnieść emisię banknotów do 240 miljardów. 
M;rszalck Seimu Trąmpczyński otrzymał od 
urzędujątego w stanie dymisji prezydenta mi- 
uistrów Śliwińskiego następujące pismo: 
„zgodnie z uchwała Rady Ministrów z dnia 
Pl bm. mam zaszczyt prosić pana marszałka o 
walesienie na pleuuram sejmu ustawodawczego 
wniosku w sprawie upoważnienia ministra skar 
bu do zaciągnięcia dalszej nożyczki w P. K. 
K. P. do wysokości 270 miljardów marek poł- 


skich. do dalszej emisji biletów Kasy do wy-| 


sokości 246 miljardów manek polskich, oprócz 
biletów emitowanych*na zasadzie artykułu 2. 
ustawy z duia 26 marca 1920 r. Wniosek tea 


uchwalony został przez rząd poprzedni 24go, 


czerwca 1922 r, i przesłany do Sejmu, lecz do- 
tychezas nie został rozpatrzony. Wobec prze- 
cHużającego się przesilenia rzadu. zniawolony 
jestem prosić o jak najszybsze spowodowanie 
uchwały sejmu w tej sprawie, gdyż inaczej 
teie zmuszony badź do dalszego zadłużenia w 
P. K, K. P. i powiększenia emisji biletów bes 
sankcji nstawodawezej, bądź też nie załatwiać 
najnaglejszych konieczności państw owych. 
Jednocześnie ujraszam Paną Marszaika o 
wniesienie również na plenum sejmu ustawo- 
dawczego do najrychiejszego załatwienia u- 
mów międzynarudwyyci: 1. Umowy granicznej 
pelsko-niumicekiej z 29 kwictnia br. Wniosek 
w tej sprawie zestal przesłany do sejmu 10-g0 
izora br. Prowizorium dótychczsowe zawar- 
ta 27 lipca 1620 r. upłynęło 30 czerwca br. i 
winne było Łyć zastąpione przez umowę z dn. 
79 kwietnia br. 2. Układu amnestyjnego gór- 
aoślaskicgo zawaricgo dnia 20 czerwca b. r. 
między l'olską a Niemcami. Umowa dotycząca 
zwolnienia osób z więzienia stałaby się bez- 
przediniotową o i'eby nie weszła szybko w ży- 
Glo. 3. Układu połsko-nicmieckiego dotyczące- 
go kopalń góruoślątkich a zawartego 22 czer- 
wca br. Uklad ten rczstrzyga kwestje, których 
niczwioczne uregulowanie wobec podziału te- 
rytorjnm górncśląskiugu jest niezbędne. 4. U- 
kłudu polsko-nieuneckugo o państwowej wla- 
Bi6ści rórniczej į łutniczej w polskiej części 
Gór. Śląska, zawariegu duia 15 ezerwca br. 
Wniosek w tej sprawie został przesłany do 
Bi jimu Ż1 lipca. vr. W przepisach końcewych 


jod daty podpisavią upłynął rok przeszło. Rząd 


pOŁOS NARODU s dnia 27 Lipca 1922 roku. 


EEEE REA PIZA E n o 


mna 


Ar. 167, 


i 
układu zastrzeżono ratyfikację w sześć tygodni a warszawska 65.600 fr. zm Slew). Artysta | dobrą stronę, że pozwoliio zajrzoć pod maski | Obecnie barometr zaczął szybko się podnosić 


od daty podpisania. 

Pozatem przed ferjami sejmu konieczne jest 
załatwienie spraw następujących: -1) Konwen- 
cii handlowej poisko- rumuńskiej, podpisanej 
Gnia £ lipca 192i r. Wniosek w tej sprawie zo-| 
stał przesłany do’ sejmu 17 grudnia 1921 r. 


rumuński, który Kkomwemcję już ratyfikował, 
pragnie możliwie najszybszej 


uzyskać odlew w dobrej fabryce. W r. 1914 — 
jak wspomniano — część modelu w osobnym 
wagonie odeszła do fabryki paryskiej, której ty 
tułem zadatku M. hr. Zamoyski, z zebranych 
składak publicznych wypłacił 10.000 fr. (zebra- 
no mimo leniwej akeji komitetu około 25.000 
franków). 


I 


| 
| 


I 


nie lewicy. Okazuje się, że mają one inne zna- 
czenie niż głoszą oficyalne nazwy. Inicyaty 
zresztą pozostały te same. P. P. S. — to Pi- 
sudskiego Pretoryaúska Straż, P. S. L. — Pre 
toryańska Ńtraż Lewicy, N. P. R. — Na Pa- 
sku Radykałów (albo Niema Polak Rozumu). 
Odkrył również maskę K. P. K. Ciągle skoki 


ratyfikacji ze| Odtąd nikt się tym modelom mie zajmował. i tewo klubu od lewicy do prawicy i odwrotnie 


strony polskiej. 2) Konwencji handlowej wło- W roku 1918 fabryka zawiadomiła artystę, Że | świadczą, żo są to Koziołki Partyi Konstytu- 


[sko polskiej z dnia Z2 maja 1922 r. Wniosek 
jw tej sprawie ze»tał przesłany do Sejmu 17 
lipca br. Ze wzylędów politycznych i ekono- 
iuicznych załatwienie tej sprawy jest pilne, 3) 
Kenwencji handłowej polsko-szwajcarskiej za- 
wartej 26 rzerwza br. Załatwienie tej sprawy 
jest pilne ze względów politycznych í ekono- 
nicznych, craz za względu na okoliczność, že 
Szwajcarja konwencję  ravylikowała w ciągu 
kliku dni po podpisaniu. Wniosek w tej spra-| 
wie został przesłany do sejmu 21 lipca br. 4) 
Konwencji sanitarnej międzynarodowej złożo- 
nej w sejmie w czorwcu br. 

Powyżej przytoczone konkretne niezałatwio- 
na sprawy mogą :łużyć za dowów, jakie tru- 
dności rząl ma de pokonania, aby nie dopu- 
ście do zupełnego zatamowania biegu spraw 


dzialności wobec ;aństwa, załatwiając codzien- 
nie powstające i niedające sią odsunąć sprawy 
państwa, rząd musi apelować do Pana Mar- 
szałka, aby wpłynął na sejm, aby przynajmniej 
najkenieczniejsze sprawy zebeciał rozpatrzeć i 
zadecydować”, 

Powyższy list jest najstraszniejszem oskarze- 
nicm sprawcy obe?nego przesilenia. Praca Sef- 
mu ustawodawczego została ma 7 tygodni 
wprost zatamowawa z powoda braku rządu, 
któryby cieszył sią zaułaniem . sejmu i mógł 
brać odnowiedzialncść za projekty ustaw. 
Wszystkie wysiłki scjmu skierowane są ku po- 
wołajin nowego rządu, a ustawy niecierpiące 
lzwłoki i ważne konwencje międzynarodowe 
czekają napróżno na sankcję sejmową. A p. 
Piłsudski „piłuje* sejm dalej, „nie spieszy się” 
wysyła zapowiedź dymisji, by jej w 5 dni po- 
tem nio dotrzyraać. Wesoła zabawa trwa do 
dziś dnia, A maszyna państwowa pracuje CO- 
raz słabiej... 


— 


Historya jednego pomnika. 


Zawstydzające dzieje pomniką Szopena, 

dła Warszawy. 

W słdadach Pciskiogo Globu m Krakowio 
znajduje się na pezechowaniu część ogromnego 
jęcinnika Szopena, który znakomity rzeźbiarz 
Wacław Szymanowski przed ośmiu laty wy- 
kończył dla Warszawy. Drugi fragment dziwla 
znajduje się w podobnym składzie w Paryżu, 
wysłany tam przez astzstę w przeddzień wy- 
buchu wojny, celem odlania ge w bronzie. Od- 
low z powodu wejny nie doszedł do skutka, 
a — ce gorzej — wypadł zupełnie z jakiejkoł- 
wick opieki, Albowiem Komitet budowy pom- 
nika uznał niedzwno za stosowne rozwiązać 
się, rzucając na pastwę losu pomnik, do ponta- 
wienia którego zobowiązał się przecież wobec 
artysty i wobec społeczeństwa, Prezes Komi- 
totu i dawaiej główiy promotor sprawy pom- 
mika Maurycy br. Zamoyski, obecny poset Rze 
czypltej w Paryżu, złożył godność prezasa! Nie 
ma zatem Komitetu i nie ma pieniędzy, a dzie- 
łu artysty grozi zagłada, CG więcej! P. Szyma- 
noyski musi za przechowanie fragmontu w 
Krakowie płacić kilkaset tysięcy marek rocz- 
nie! I mieszkając w Rzymie widzi z rozpaczą, 
że spoieczeństwo ze zdumiewającą obojętnością 
przechodzi do porządku dziennego nad krzyw- 
dą wyrządzomą jemu jako artyście i że milcze- 
niem swem zdaje się pochwalać tak głęboko 
niemorałny czyn, jakim jest wycofamie się Ko- 
mitetu z obowiązku postawienia pomnika Szo- 
pena w Warszawie, 3 

P, Szymanowski nadesłał nam z Rzymu do- 
kąd się przeniósł po smutnych zawodach z 
| og na Wawel” i „Pomnikiem Szope- 
na“, — obszerny list otwarty do polskiego spo- 
|teczeństwa przedstawiający mu całą rastorję 
pomnika. Historja ta jest klasycwnym przykła- 
dem naszego lekkomyślnego i niesolidnego sto 
sunku do spraw! sztuki wogóle. Sięga ona r. 
1909, kiedy to jury międzynarodowe, do któ- 
rego należeli tacy artyścł francuscy jak Bar- 
tholome i Bourdulle, a z włoskich Ferrari, przy 
znali pierwszą nagrodę projektowi Szymanow- 
skiego. A w konkumie brali udział wszyscy 
polscy rzeźbiarze i zgłoszono 67 projektów. — 
Projekt nagrodzony przedstawia Szopena sie- 
dząccgo pod wierzbą, zgiętą potężnym podmu- 
chem wichru i słuchzjącego szumu pół i drzew. 
polskiej ziemi. Natchniona twarz Szopena, wy- 
raz uduchowienia i zasłuchania w całej postaci, 
oryginalność i świeżość koncepcj, potęga bi- 
jąca z ogromnej pomnikowej figury, i z całej 
grupy, wywołały na usta francuskich członków 
jury słowa entuzjazmu. Nie przesadzimy, jeśłi 
powiemy, żesz „Szopenem” narodziła się w. Pol- 
sce nowożytna rzeżba monumentalna, | 

Projekt połacono do wykonania. Ale tu za- 
częła się odrazu robota zawstników, tych mia- 
rzadkich w Polsce ludzi, dla których utrącić 
wielkie dzieło jest niemal potrzebą serca. I oto 
pod ich wpływem Komitet wzbrania się wysłać 
do władz prośbę o pozwolenie na budowę pom- 
nika. Artysta dwa razy jeździ do Petersburga 
i pozwolenie to wreszcie uzyskuje. Z zamówie- 
niem ua pomnik znowu zwlekano i zrobiono 
je dopiero wtedy, gdy model zdobył w Secesji 
wiedeńskiej ogromny sukces. Umowa finanso- 
wa byłą dla artysty wprost zabójczą, 

W roku 1912 siedmiometrowy model pom- 
nika został przez Komitet w pracowni krako- 
wskiej artysty odebrany. Zaczęła się teraz 
walka o jego odiauie w fabryce Fuldy w Pa- 
%æżu. gdyż żadna odlewnia krajowa nie ma- 
jac odpowiednich urządzeń i praktyki nie da- 
wała gwarancji dobrego wykonania. (Dodać 
należy, że paryska odlewnia żądała 45.000 TA 


gotowa jest dokonać odlewu. Atoli Komitet 
tłumacząc się ciężką sytuacją finansową kraju 
odłożył sprawę na później. Artysta domagał 
się, by Komitet zabrał drugą część pomnika, 
gdyż zajmujs mu całą pracownię krakowską. 
Na to hr. Zamoyski złożył prezesurę Komitetu, 
by pozbyć się kłopotów, a wicoprezes p. Kwia- 
tkowski obiecał pomnik zabrać z pracowni do 
1 czerwca 1920 r. Nie uczynił tego Komitet i 
rozwiązał się.. Nie zajął się również sprawą 
pomnika, minister sztuki, do którego zwrócił 
się artysta. Wreszcie p. Szymanowski, zmęczo- 
ny walką Í pracą, sprzedać musiał pracownię 
i własnym kosziem rozabruwszy model pomni- 
ka umieścił go w magazynie, a sam z rodziną 
nie znajdując chleba w. kraju pojechał jesienią 
ub. r. zagramieq, by tam na starość szukać pra- 


g.|Państwowych, W poczuciu wielkiej odpowie- |cy u obcych.. 


Członkowie warszawskiego Komitetu jawnie 
już niochętnt sprawie pomnika nie uczynili nic, 
by pokryć chećby koszty przechowania mode- 
lu w Krakowie, 

Szymanowski kończy swój list pytaniem: 

„Zeujnowany doszczętnie widząc dzieło 
moje narażone na zupełną zatratę į zmuszo- 
ny opłacać za depozyt beznadziejny mode- 
lu olbrzymie sumy rocznie, zwracam się do 
społeczeństwa, czy pozwoli w tych warum 
kach zginąć artyście i czy bierze na siebie 
odpowiedzialność wubec przyszłości za zabra- 
tę pomnika Szopena”. 

Co na to odpowie społeczeństwo? Czy istot- 
nie nie znajdzie się u nas jakaś instytucja lub 
choćby grono ludzi wybitnych a dobrą wolą 
ożywionych, którzyby ruszyli z miejsca spra- 
wę pomnika Szopena? "Trzeba zawiązać komi 
tet mowy, przejąć model i roztoczyć nad nim 
opiekę, ogłosić składki i zwrócić się do rządu 
i miasta Warszawy o pomoc. Przecież Warsza- 
wa jako stolica pańztwa musi mieć na swych 
placach pomniki wielkich synów Narodu. 
A Szopen jest nie tylko jadnym z kilku repre- 
zentatywnych genjuszów, Poiski, ale zarazem 
największem dzieckiem Warszawy. Wzniesto- 
no mu pomnik w Paryżm, a niema go dotąd w 
Warszawie... 

Model czoka w magazynach na odiew. Cze- 
ka na spełnionie obowiązku, jakie zaciągnęło 
społeczeństwo tak wobee Szopena jak i wobee 
twórcy jego pomnika. Sprawą tą zajmowała się 
już rzymska Akademja Sztuki, h'storia pomni- 
ka Szopena staje się nieledwie skamialam ew- 
ropojskim. Trzeba ras a tem skończyć. Jeśli 
nasze kela artystyczne lub rządowe mio podej 
mą Się inicjatywy, to Sprawą winna być paru- 
szona z trybuny: sejmowej, 


ma 


Przed rocznicą 6. sierpnia. 


(Dokumenty do historyi Legionów i N. K. N.) 


„Na ziemię polską zaboru rosyjskiego, do 
kraju niewoli i najokrutniejszego gwaitu 
wszodł polski żolnierz.„Strzelcy zdobyli Mie- 
chów i okoliczne micjscowości i w zupełnem 
porozumieniu z armią austryacką maszcrują na 
Jędrzejów—Kielce ku Warszawie... 

„..Komenda wojsk polskich or- 
ganizuje władzę cywilną i powoła- 
ła najwybitniejszych obywateli miejscowych 
do objęcia wszystkich działów samorzydnej ad- 
ministracyi, tworzy milicyę. Na murach osad 
i miasteczek widnieją odezwy Rządu Nawodo- 
wego i Komendanta Głównego... 

...Komisya Skonfederowanych Stronnictw 
Niepodiegłościowych objęta w dniu dzisiej- 
szym zastępstwo Rządu Narodowe- 
go, utworzonego w Warszawie... (Z odezwy 
Komisyi Skonf. Stron. Niepodległościowych, 
wydanej d. 10 sierpnia 1914 r.) 

„Po dzień sformowania i-go Legionu potwo- 
rzono w kilku miejscowościach organa Komi- 
saryatów: Wójsk Polskich Rządu Narodowego. 
Z chwilą objęcia sendy 1-go Legionu, t. j. 
z datą zaprzysiężenia Legionu w Krakowie 
i Kielcach znoszą wyż wskazane, jakoteż 
wszelkiego rodzaju tym podobne . organa, 
oznajmiając, że takowe nie mają nie 
wspólnego z wojskami 1-go Le- 
gionu polskiego. 1-szy Legion pol. jest 
orgamizacyą jedynie i wyłącznie wojskową, do- 
zwoloną i prawną, podlegającą rozka- 
zom c. i kk Naczelnej Komendy Ar- 
mii.., 

...Jako instytucya wojskowa, i-szy Legion 
niema żadnego związku z tajnym Rządem Na- 
rodowym, który. wedle uchwał Nacz. Kom. Nar. 
przestał istnieć z dn. 16 sierpnia 1914 r 

Również z Nacz. Kom. Nar w Krakowie 
wojska 1-go Legionu Pol. stoją 
w związku jedynie w sprawach Z a- 
opatrywania wojska w odzież, w po- 
trzeby materyalnej natury i treści organiza- 
eyjnej“. „BZ 

(Z rozkazu Komendy. Legionów, wydanego 
d. 10 września 1914 r). 


OE e diz is ETON - 
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iskierki. 
Maskerada polityczna, 
Oryginalność obecnego przesilenia i walk 
między prawicą a lewicą polega na tem, że 
odbywa się tu jakby maskarada. Czarni jak 
smola reakcyoniści walczą ò zasadę ludowładz- 
twa (większość ma rządzić), a zaprzysiężeni 
apostołowie demokraeyi kruszą kopie w obro- 
nie autokratymmu.. Przesilenie ma jednak tę 


| 


cyjnej i Konszachty P. Kantego... Szkoda tyl- 
ko, że ta maskarada ma kosztować miliardy. 


KRONIKA- 

JEDNODNIOWY STRAJK URZĘDNIKÓW 

BANKOWYCH W KRAKOWIE. 

Krakowskie Koło Zwiąsku wzędników insty- 
tucyi finasowych i ubezpieczeniowych w Pol- 
sce zawiadamia nas, że z dmiem 15 bm. minął 
tonnin, zakreślony Zarządom hanków do regu- 
łacyi wynagrodzeń pracowników. Ci żądałi mia- 
nowicie oprócz zasadniczej regulacyi płac także 
comiosięeznuj regulacyi na podstawie faktycz- 
nych cen artykułów pierwszej potrzeby. Gdy 
Dyrckcye banków po wiekszej części żądanie 
to pominęly, orgamizacya bankowców i ubez- 
pieczeniowców uchwaliła manifestacyjne jedno- 
dniowe wstrzymanie jracyęw (niu 27 bm. we 
wszystkich bankach lrakowskieh z wyjątkiem 
Polskiego Banku Krajowego, który obecnie 
stał się imstytucyą państwową, oraz Krakow- 
skiego Oddziała Banku Handlowego Warszaw- 
skiego, w którym obowiązują warszawskie 
stawki wynagrodzenia, o wiele wyższe od ma: 
tonpolskich i regulowane automatycznie na pod: 
stawie zestawień rynkowych cœn artykulów 
pierwszej potrzeby. 

Jak się dowiadujemy, również urzędnicy ban- 
ków lwowskich oraz prowineyonalnych miast 
Małopolski wstrzymają się w dniu 27 bm. od 
pracy, a także pracownicy innych instytucyj fi- 
nansowych i ubezpieczeniowych, dla okazania 
solidamzości i poparcia swoich kolegów, po 
wstrzymają się w dniu tym na dwie godziny od 
pracy, 


SOCJALISTYCZNA „OCHRANA“ DZIAŁA. 

Do jakiego rozwydrzenia i bizantynizmu do 
szli socyalistyczni pretoryanie, świadczą zaj: 
ścią w czasie niedzielnej demonstracyi socya- 
listycznoj we Lwowie. Gdy tłum zbrojny w la- 
ski i kije szedł przez ulieg Akademicką i Le- 
stonów począł napadać na przechodzących uł- 
cą ludzi. Gdy ktoś z tłumu krzyknął koło ho 
telu George'a niech żyje Piłsudski, a przecho- 
drycych dwóch akademików nie zdjęto cza 
pek — rozbestwiona gromada rzuciła się na 
nich i ciężko poranila ich w głowy laskami, 
tak, że ci niaprzytomni — zalan? krwią runi 
na bruk. Wtedy „bohaterscy* obrońcy, p. P- 
sudskiego dałej jeszcze biti ich laskami po gło- 
wach. Nieszczęsnymi ofiarami byli : akad. Stan. 
Pitałkio i akad. Batomki, syn komisarza polt 
cyl. Podobne napady zdarzyly, sią i koło skle- 
pu Staka. 

Takich stosunków nie było nawet w car 
skiej Rosyil Okazuje się, że „ochrana“ socya- 
listyczna w domokratycznej republice polskiej 
przeszła swą gorliwością ochranę „Jowo Impe- 
ratorskawo Wieliezostwa*. i 


ŻYD PRZEMYCA DO NIEMIEC 57 KG. 
SREBRA, — s 

W związku z kradzieżą dolarów na szkodę 
p. Rapackiej w pociągu między Tarnowem 
4 Krakowem, gdzie zabrano jej biżuteryę war- 
tości 10 milionów marek policya zarządziła za 
sprawcami tej kradzieży pościg. Podczas poszu- 
kiwań w pociągach osobowych natrafiono ome- 
sdaj na jadącego w strenę Tarnowa podejrza- 
nego mężczyznę, który na widok wkraczającej 
do przedziału połieygi, chciał umknąć. Jak sią 
okazało był to 45-letni Rubin Majer false Seti- 
kowie z Sosnowyca, Podczas rewizyi przekona- 
no się, że sprytny żyd miał pod koszulą spo- 
cyalne ubrania, służące do przewożenia mimet. 
Znaleziono tam 57 kg. srebrnych monet rosyj 
skich ułożonych w rulony w specyalnych po- 
krowcach płóciennych. Przy spekulancie wy- 
kryto paszport do Niemiec. Majer tłumaczy się 
że pieniądze wiózł ze Lwowa dokąd wysłano 
go z Oświęcimia celem wymiany srebra na 
marki polskie w kasie skarbowej. Ponieważ 
tam nie chciano mu wymienić monet rosyj- 
skich, przeto wracał f powrotem(!). Jest to jak 
widać jedem z żydowskiej szajki przemytników, 
która skupuje menety srebrne na granicy 
wschodniej, by wywozić je do Niemiec. 

Ze sprawą kradzieży biżuteryi p. Rapackiej 
nie ma on nie wspólnego. Majera oddano wła- 
dzom sądowym, 


Kraków, 26 lipca. 
SZARUGA. Przez cały wczorajszy dzień pa- 
dał w Krakowie ulewny deszeż, Do istuych po- 
toków wody spadających z nieba dołączył się 


w godzinach popołudniowych silay wicher u-|: 


trudniający wprost przejście ulicami. Niemożli- 
wością też prawie było utrzymać w ręce para- 
sol, który wichura porywała i niszczyła. To też 
gwałtowna wczoraj ulewa dawała się dotkliwie 
we znaki wszystkim przechodniom, jak mie- 
mniej mieszkańcom uszkodzonych domów, przez 
dachy  Xtórych przeciekał deszcz do wnętrza 
pokojów. Z powodu ulewy nie udał się też 
wczorajszy targ, a niewielu wieśniaków przy- 
byłych z towarem, sprzedawało go w Sukienni- 
cach pod arkadami. 

WCZORAJSZA ULEWA, Z obserwatoryum 
krakowskiego komunikują nam: W ciągu ubie- 
głej doby w Obsorwatoryum krak. zanotowano 
62 mm. opadów. Dla porównania dodajemy, że 
przez cały czerwiec r. b. spadło 71 mm. desz- 


| zrzekł się należnych mu 3.000 rubli, by tylko j partyjnych grup i grupek, zwłaszcza po stre- |co zapowiadałoby polepszenie 
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się stanu po% 
gody. 

PRZYJAZD WYCIECZKI RUMUŃSKIEJ. 
Dzisiaj, tj. we Środę 26 bm. o godz. 9.50 rana 
przyjeżdża do Krakowa wycieczka profesorów, 
i studentów rumuńskiej Akademii handlowej 
z Bukaresztu. Po powitaniu na dworcu przes 
reprezntantów władz, uczelni oraz delegacya 
krakowskiej młodzieży akademickiej, gościa 
udadzą się na kwatery częścią Go hoteli, czą- 
ścią do koszar przy ul. Rajskiej, poczem punkt 
spotkania nastąpi w kawiarni Esplanada, Stąd 
uczestnicy wycieczki wyrusza na zwiedzenie 
miasta oraz zabytków Krakowa jako to kościo- 
ła Maryackiego, Muzeów, Biblioteki Jagiel. itd. 
a następnio spożyją obiad w sali Starego Toa- 
tru. Popołudniu zwiedzą fabrykę fajansów. 
w Skawinie, wieczorem zaś goście wezmą u. 
dział w raucie, jaki wydaje na ich cześć w sali 
Starego Teatru roktorat Uniw. Jagiell. i Komi- 
tet młodzieży akademickioj. Wycieczka mu< 
mudska zabawi w naszem miście do 29 b. tm. 
włącznie. 

PIERWSZA PARTYA DZIECI, która przed 
pięciu tygodniami wyjechała do lecznicy 
w Rabce, powróci de Krakowa w piątek 28-g0 
bm. o 4 i pół popol, poczem w pierwszych 
dniach sierpnia Towarzystwo wyśle drugą para 
tyę. Ponieważ fundusze Towarzystwa nie wy- 
starczą jednak na utrzymanie drugiej partył 
przez sześć tygodni, przeto Komitet zwraca się 
z prośbą do społeczeństwa o przysparzanie dat- 
ków, by dzieciom z drugiej partyi zapewnić 
pobyt dłuższy w lecznicy. 

SPRAWA KOMOROWSKIEJ. W dniu wczo- 
rajszym organa śledcze policyi przesłuchiwały 
w dalszym ciągu świadków celem wyświetlenia 
przeszłości Komorowskiej i jej kochanka Pa 
cionka oraz stosunku ich do śp. Komorowskie- 
go. Niektórzy świadkowie zcznali, że niezale» 
żnie od tego, iż Komorowska wsypywała mę 
żowi do potraw większą ilość weronalu, Komo- 
rowski sam był nałogowym morfinistą. Ustalo- 
no, że Paciorek podpisywał wszystkie recepty 
na wcronal skróconem nazwiskiem Dr. Pac.. 
i dostarczał stale swej kochance leku. Wnętrz- 
ności zmarłego odesłano na zarządzenie sędzie. 
go śledczego do zakładu prot. Marchlewskiego, 
celom przeprowadzenia szczegółowej „analizy, 
Obrony Komorowskiej podjęli się dwaj adwo« 
kaci krakowscy. Równocześnie toczy się także 
śledztwo w tej sprawie w sadzie okr, karnym. 

WYRODNA WYCHOWAWCZYNI. Policya 
wipadła na trop sprytnej kobiety, która od 
dłuższego czasu trudniła się przyjmowamiem 
niemowiąt na wychowanie, pobierając za każe 
de dziecko od 10—30.000 Mk. miesięcznie. Jest 
to stróżka doma pod L 10 przy ul. Czarneckio« 
go Katarzyna Potkowa, łat 40. Onegdaj dowie 
działa się jedna z matek, niejaka Sala Reich- 
mam, że jej dziecię umieszczone u Potkowej 
już dawno zmarło, a mimo to sprytna wycho- 
waczyni pobierała nadal pioniadze na utrzyma 
nie dziecka, Okazało się dalej, że oszustka pok 
stąpiia w ten sposób z Maryą Ciehoniową, któ» 
rej dziecię również zmarło u Potkowaj. Oszusta 
ką aresztowano, a jedno niamowłę przyniegjsk 
me do niej przez iaraelitkę, rzekomo nieznana 
go nazwiska oddano do żłóbka, Dalsze dochok 
dzonia w toku. 

POŚCIG ZA WŁAMYWACZEM ŻYDEM. Da 
składu sukna pod firmą „Bławat” przy ul. św. 
Gertrudy włamali się onegdaj dwaj opryszid 
i skradiszy gotówke w kwocie 1 miliona marek 
zbiegłi Za uciekającymi puścili się w pogoń 
mieszkańcy domu i zaałarmowani przechodnie 
którzy uji jednego z włamywaczy. Opryszeł 
podczas ucieczki porzucił skradzione pieniądze, 
które zdołano zebrać z ulicy i zwrócono po 
szkodowanej finmie. Towarzysz przychwycone 
go bandyty zbiegł, unosząc ze sobą kilkaset tya 
sięcy marek. Schwytany opryszek nazywa sig 
Bernard Westreich false Ringer. SŚtwierdzona 
dalej, że Westreich zbiegł niedawno z tutejsze: 
go więzienia, gdzie był osadzony za liczne kias 
dzieże. 

PERS W KRAKOWIE. Wczoraj przyjechał da 
Krakowa Manidi Rzajeza zdemobilizowany  żoł« 
nierz z 25 p. ułanów Wojek Polskich, który będąs 
narodowości perskiej, wyznania mahometanskiepo, 
zamieszkały na Kaukazie, wstąpił do armji game 
Żeligowskiego w roku 1949 i służył w wejsku pok 
skiem do czerwca br. Rzajew jest z zawodu ogro; 

iem na Kaukazie i pracował w kopalniach nas 
fty. Przybywszy do Krakowa, chciałby się utrzyw 
mywać z czyszczenia butów na ulicach, policya je: 
drak czyni mu podebne trudności. 


STAN ATMOSFERY. Rozległy niż nad 
i północną nadał niekorzystnie wpły» 
wał na stan pogody w Police. Dość duże opady! 
notewamo rano: w Warszawie 9 mm, w Łodzi 18 
mm, w Lublinie 20 mm. w Krakowie 10 mm. 
Temperatura w porównaniu x dniem onegdaj 
szym obniżyła się o 2—8 stopni przeciętnie, popa: 
łudniu o 4—7 stopni, aniżeli onegdaj. 
Kraków: Temperatura: 12.5, Maksimum: 171, 
Minimum: ZA r adi a pet Ś Pr 
eszoz od rano do s z prz 
łudnia silny deszcz bez przerwy. Potoki wezbrałył 
Seal ASY na m I 
TOEROZA Ra odg: ogoda ZMIENNA 
przejściowe opady, wiatry północno-zachodnie. _ 
EC. ac 


Z Polski í ze świata, 


KORFANTY ODZNACZONY KRZYŻEM 
WALECZNYCH. Gen. Szeptyckt przesłał pu 
Koriantemu krzyż walecznych z następująceni 
pismem: „Mam zaszczyt wręczyć Panu krzyń 
walecznych za chlubne dzieło Śląska”, Krzyd 
ten, został przysłany przez Ministra spraw woj 
skowych gen. Sosnkowskiego. 

NIEPOWOŁANA AGITACYA PARTYJNA, 
Związek zaw. Pracown. Bankowych w Warsaan 
wie ogłosił w ostatnich dniach w kilku dziem- 
nikach odezwę, która nawiązująe do obecnegq 
przesilenia w Sejmie, wzywa ogół członków da 
opowiedzenia sią za stanowiskiem stronmiotwi 
lewicy, jako jedynego czynnika, broniącego des 
mokracyi i utrwalenia praw (siell), a przeciw 
roakcyi(1) i egoizmowi(!) stronnictw prawico» 


czu. Opad wczorajszy jest rekordowym od 16 | wych. 


IV. 1916 r. kiedy mieliśmy 79 mm, deszczu. 


A zatem zrzeszenie o charakterze wyłącznie 
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zawodowym i chonomicznyma rozwija 
ność wybitnie polityczną, partyjną. i 

Lwowski Związek — jako czionek Związku 
Zaw. Pracown. Bankowych, dając wyraz zanie- 
grożących 


sierpuia. 
— —— m > 
CEGIEŁKI WAWELSKIE. 
Dalsze cogiełki wawelskie ufundowali: y Ja 
i Natalia Grzankowscy z Piotrkowa, 3116 Zwiazek 
cerski 10 dywiz. Zaborów w Przemyślu, 8118 Ko 
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w Wilnie, 3119 Polsko-Ameryk. zjedn, Klub. New 


Mass, 3121 Członkowie Zw. Polsk. naucz. Rzk. 


cznych p. Skirmunt wyjech 
podaje „Rzeczpospolita 28 bm, przybył do 
Havru p. Paderewski. 24 bm. udaje się do Pa- 
ryża. sizio pozostanie kilka dni, a następnie 
wyjeżdża do swego majątku w Śzwajcaryj. 
"NOWA ZBRODNIA LITWINÓW. We wsi Ko- 
łoguioty w puszczy grodzieńskiej kilkoma 
utrzałami z karabinu został zabity żołnierz ba- 
talionu celnego, Władysław Karcz. W chwili 
rabójstwa Karez past konie. Nanadu dokonali 
partyzanii litewscy, którzy przedarli się przez 
pas neutralny. Przyczyną napadu była naj- 
prawdopodóbniej chąć zdobycia koni. 
SZKOLY ŻYDOWSKIE W WILEŃSZCZY- 
ENIE. Z Wilna. donoszą: W związku z wpro- 
wadzenien przymusu szkohiego dla dzieci uro- 
dzonych w roku 1915 Kuratoryum Okręg. Szk. 


Romaniszynowie, Kraków, 8128 Oficer. Mińskiego 
86 pp, 3124 Kazimelrz Mikulski — przedsięb. mar 
larsko-lakicrn. i szklarskie, 3125 Tow. wzaj. pom. 
slużby micejsk. m. Krakowa, 3126 Tow. naucz. 
szkół Średn. Krzemicniec, 3127 Pamięci Edw. Wi- 
niarskieko b. dyr. dóbr Zakopane, 3128 Firma 
Zdzisław Zdanowiez, Kraków, 3122 Związek ma- 
szyn. kolej. Strzemieszyce, 8130 Pamięci Olgi ri- 
Jasiewicz — rodzice, wpłacając po 30,000 za ce- 
gielkę, 


LEKARZE polecają zamiast drogich zagranicz- 
nych wód mineralnych znane tabletki „Vita“. 


NEKROLOGIA, 

Irena Rawicz Ożarewska, st. III roku filoz. 
Uniw. Jag, przeżywszy lat 21, po krótkiej 
rozpoczęła organizacyę oddzielnych szkół dla | ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramenta- 
dzieci żydowskich z polskim językiem wylła-|mi, zasnęła w Panu dnia 20 lipca 1922 roku 
dowym. Tstaiejsco dotąd szkoły żargonowe bę- | w Bydgoszczy. Pogrzeb odbył sią dnia 25 lipca 
ta moxwły istnieć nadał jako szkoły prywatne. |pą cmentarzu Zwierzyniecki żeńst 

à Sa mtarz rzynicckim, Nabożeństwo 

s FEG b aie . ; 0 

NIESZCZĘSNY WYPADEK MASZYNISTY. |; yne odbędzie się duia 27 bm. we czwartek 


Z Częstochowy donoszą: Maszynista z Często- „ÓW a 
chowy p. Chabrowski, wyjechał z rodziną do|9 godz. 9 i pół rano w kościele św. Szczepana 
i na Piasku, 


Koniccpola na wakacye. Tam wyszcdłszy nad 
brzeg Pilicy pokazywał córce granat ręczny.| f Irena Karłowiczowa, wdowa po Śp. Janie 
do posiadania którego niewiadomo jak doszedł | Karłowiczu, twórcy słownika języka polskiego 
i objaśniał sposób obchodzenia się z nim. Niefi wiclu innych dzieł z zakresu ludoznawstwa 
zdążył judnak granatu odrzucić i wybuch po-ji lingwistyki, a matka śp. Mieczysława, zonako- 
targal so na kawalki w oczach przerażonej |mitego kompozytora, śp. Edmunda, doktora 
córki. Poorzeb odbył się dzisiaj. medycyny i śp. Wandy, żony red. Zygmunta 
BRUTALNY KONDUKTOR. Jeden z na-; Wasilewskiego, zmarła oncgdaj w Warszawie 
szych czytelników donosi nam o następującem cwi aj s 
Z teatrów krakowskich, 


zajściu. którego był naocznym świadkiem: Dn. 
23 lm. na stacji Sqdziszów. na linii kolejowej 
(ranica-Dęulin, wysiadła z pociągu idącego dO W MIEJSKIM TEATRZE IM. „J, SŁO- 
Tae GAJ dei i szl 1 KK GO. Dziś wo środę dwie wspaniałe ope- 

_ Sierwuku Sosnowca jakaś ko icta i Bzia ty „Cavaleria Rusticana“ i „Pajace“, w których 
wzdluż pociągu, szukając kogoś w innvch wa- wysiaią gościnnie pp. Margot Kaftal jedna z naj- 
gonach. Wówczas podszedł do nioj jeden z gy, Gris ejszych sopimusta w Poleca, Stanilaw 
żuwnych konduktorów i w brutalny, wprost nawajdni jo ONY POUALCTEKŁ LALOT Opory WAR; 
0 a, NA my .._lsztwskiej i St. Rejchan, pierwszy baryton opery 
> AL > isa fama Eag A e „pociąga | wiedeńskiej, — Jutro we czwartek jedna s BJ. 

fi acié, motywując swe postepowanie prze- | wspanialszych, najmelodyjniejszych oper „Truba- 
p em kolejowym zabramiającym zbliżania się r E a A vonua gościnnie p. St. 

© siojącego ma stacyj pociagu. Gdy zaś) cz w partvi Mauzika, 
og ć M A A kobi f A a | OPERETKA PRZY UL. RAJSKIEJ. Dziś we 
w. szał 1 wspom a kobieta e ciata | srodę rekordowa operetka „Piękna Mama“, która 

E asé, tensam konduktor cdtracai ją trzy- |zdobyla niewidziany dotąd sukces dzięki rekordo- 
ką od stopni i dopicro na rozpaczliwy | Womu a: Bd a pobudza całe audytoryum 
krzyk  kobię eli mać róż, 90 wybuchów śmiechu, W operetce tej występują 
kor. -RD piei kilku „podróżnych nadto gościnnie pp. B. Bronowski ulubiony humo- 
NAPA, siadającej. = Wprawdzie tak nie- rzysta, który swemi monologami rozśmiesza publi- 
BYZECZU kouduktorowie należą ną szczęścio do czność do iez, M. Mirski i E, de Silwia ówictna 
+ wię - ale inoże odnośne władze zechciały- | ncuska pieśniarka. : 
xy i te wyjątki pouczyć, jak winoy sie obcho- 
dzić z podróżującą publicznością. E. Ch. OPERA W TEATRZE SŁOWACKIEGO. 
CHOROBA LORDA NORTHCŁIFFA. „Neno| Środa: „Cavaleria rusticana“ i „Pajaco“, 

Fr. Presse* donosi z Londynu, że lord North-| Czwartek: „Trubadur“, 
a jak podają jego osobiści przyjaciele, jest TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ. 

Ory na zwapnienie arteryi. Choroba jest już Środa: „Piękna Mama* 
w ostatniem stadyum. x * gg talan a 
AiE w 
bione złamaną strzałą, a noszą je zarówno męż- 
ezyģni, jak i kobiety po uzyskaniu rozwodu. 
Rzuciwszy okiem na ręką odrazu można z 
wiedzieć z kin się ma do czynienia, 

LOT NAD SYBERYĄ. Z Paryż 
major Dlale w locie ponad S 
do Bzludżystanu. 


eee PR ca 


p O OZN ZO YN 


Nauka, literatura, sztuka. 


PRZEGLĄD POWSZECHNY. Miesięcznik 
atem | poświęcony sprawom religijnym, kulturalnym 


a donoszą, żeji interesująco podaje „Przegląd” szereg wiado- 
ybotyą przybył | mości bądźto z chwili bieżącej np. „Z kongre- 
su cucharystycznego w Rzymie wrażenia i mv- 


| literatury lub  historyi 
T źródła twórczości Moliera, prof. T, Konecz- 
ogłoszononi E Letuwa i Litwa, Dra Prochaski: Krzyże 

trudy hetmańskie), Uwagi prof. Caro o idei 


1 

w sprawie | tk; RY gii 

oe sposic © aczy z Rochdalu*, tudzież garść wspomnień 
azdu Sodalicyi akademickich — 


Za spraw wojskowych, 
OSTATECZNA  REJESTRACYA OFICE- 
RÓW REZERWY. W związku z 
rozporządzeniem Min. Spr, Wojsk, 
JE. cc wszystkich osób wojsk 1 ki 
uającyeh stopnie Oficciskie wzel ahna nn ZO zj 
dowisanjemy się co aster) RE 5 Meck 

rydan PREY stopni i starszeństwa oficerów | EESTI ZP OWE EZ DY 
NW. P, zakończyło jeden z działów ra 
zWiszauej Z ustaleniem organizacyi na- 
korpusu Oficerskiego. Zarządzona obe- 
s roicsiracya da możność ostatecznego usta- 
lenia charakteru zgłaszających się obywateli, 
jako oficerów rezerwowych i wydania nastę- 
Vole listv stopni i starszeństwa oficerów rezer- 
owych. W danym wypadku celem Ministra 
S Wojskowych jost ostateczne uporządko- 
kuj a ewidencyi wszystkich osób, mających 

dluiikacye oficerskie, 
dk 50 się nio zgłosi do rejostracyj, traci 
k ść uzyskania stopnia oficera Rezerwy, 

„ naraża się na kary przewidziane, odnośne- 
ni ustawami, 

Kcjestracya trwa od 1 do 31 bin. Niczadość- 
nca uitnię temu obowiązkowi, lub też opóźnie- 
Ue w jego spełnieniu, jak już wyżej wspomnia- 
no poza przewidzianemi za to karami utrudni- 
loby dancnu obywatelowi ustalenie swego sto- 
Sunku do wojska jako ofiecra Rezerwy. 


tin pdun 
MUACY, 
LEGO 


Ler E 


O pozostawienie Sądu w Radomyślu. 


Mielec. Z kół rządowych i samorz i 
w Miolcu dochodzą nas lot beme Mi i 
puwodu zwinięcią Sądu powiatowego w Rado- 
myślu „Wielkim i przydzielenia jego okręgu tj. 
43 gmin do Mielca. Personal sąduwy z Rado- 
myślą miałby tym sposobem pezesiedlić się do 
Mielca. | 

Gmina Mielec jednakże pomieszeźknia dla 
tych nowych urzędników nie posiada. Ludność 
zaś obawią się, że sprawy przy zwiększonym 
nawale pracy i zwiększonych odległościach bę- 
dą latami zalegać jako niezałatwióne. Urzęd- 
nicy obawiają się nadto wzrostu cen artyku- 
łów ogólnego zapotrzebowania w Mielcu. 

Już sama wiadomość o przydzieleniu Sądu 
z Radomyśla do Mielca wywołała wprost za- 
straszające ceny zwłaszcza za pomieszkania. 
Za 2 małe pokoiki bez kuchni żądają już teraz 
czynszu rocznego 200 dolarów z góry płatnych. 


Za domek o 4 ubikacjach dwa i pół miljona 


Eawiadomienia i komunikaty, 


Z KRAK. TOWARZ. ŚPIE ; 
LOT, A e ŚPIEW. „ECHO“, Na Wal- | M D SAY: A 
nem Zebran > : , p. z góry. Domy podsk 3 
w w cad asłonków Tow. „Echo“ aranom oer a au 44 E oczyły w cenie do za 
y Wydzie ych gum. Tak np. za dom 1 piętrowy 


e. =. M pre JĄCY m skladzie: Wal 

as * iwiceprozzi 28 Mjr, Dr. Biotrow: 
skarkniky dyr. Bol. A słoni eny 
. Markowski Stan. (zast. dyr grę yr. art), 


o 12 ubikacjach, rudewę starą, prawie do zbu- 
rzenia wraz z parcelą pół morgową żąda wła- 
ściviel 90 milionów Mp. 8382 


„działu: Fontana Maryan, PoE onon ie Niechaj Ministerstwo Spraniedliwošci weż- 
uerz, por. Dochinger Kazimierz, K alski Kazi- mie to pod uwagę i cofnie póki jeszcze czas 


ogut Karol, 
Y. — Celem 
ox to za- 


we YCiŃski Leon. kpt. Kurek Wincent 
op zna członków honorwych „Ech 
Nciela p. Mar. Fontany i d 


ułeobliczalne w skutkach rozporządzenie. 


4 „pond vr. art. Bol, Wall i dfi 
4 alewskiego, uchwalono ofiarować dwie cegiełlei i e A AGS > Koganiym: 
Awelskja, Szczucin. Stronnictwo katolicko-ludowe, 


nie a CIECZKA NAD POLSKIE MORZE wyrusza 
a wołalnie w piątek 28 bm. © godz, 7,30 wiecz. 
M z ay w domu przy ul. Karmelickiej 32 

4 4—0, 


Sukół, Koło kobiet polskich, Ochotniczą Straż 
poźarna $ miejscowe Koło litaracko-teatralne 
wstwlnie urządziły dnia 23 lipca br. uroczystość 
z P woli, przyłączenia G. Śląska, a uadto na 
rynk Sze zucini jale kilk ięc 
Wiadomości kościelne. ludu, wiee, na AB alez = uk 
ba A ZAKOŃCZENIE 760 R. upływającezo odl Zgrómiidzia na rynku w Szczucinie 28 lica 
Merci św. O. Dominika, odbędzie się w ko- ivx2 r, kilkułysięczna ludność rarafii szczu- 
“itle SS. Dominikanck „na Gródku” uroczysta JJúshici i wsi okolicznych, skła la wialkielnu 


N 


` 


FLOS NAROBY" s 
pasom =. Moma. =.. aim OE OE. M AA OZ : ' 


| 


dzialał- nowenua ku czci Świętego od 2T lipca do 4 bejewn 


Bedford Mass, 3120 Wład. Arendt New Bediord | zozzcemew 


powsz. w Piotrowicach, 3122 Bronisław i Halina | 
1 


| 


dała Z7 Lipca 192Z roku. 


temu SG? 


zaszczytnem, a zarazem truinom stanowisku 


8115 Jan |obrońcy prawa w ukochanej Ojczyźnie! 


Przemawiał na wiecu p. Janikowski. Podo- 


młynarzy polskich oddz. Olkuski, 3117 Korpus ofi |hną rezolucję uchwalono też wisezorem tego 


a | dni | i aseliekiej młodzieży jz Monachium: Konfercncya frakcyi Sejmu ba- 
ło słuch. wydz. sztuk pięknych. Uniw. S. Batorego | dnta w Stowarzyszeniu _każoliegiej *| N e yi Sej 


w Maniowie. 


Intrygi prawosławne w Wilnie. 
Wileńska „Gaz. Kraj.” podaje 


na m A 


Bawarya centrem monarchistów. 


Berlia. P. A. T, (Wolff). „Vorwasrts“ donosi 


warskiego i zarząd krajowy partyi soe dem. 


(wydały odezwę, w której powiedziano, że ka- 


| 


| 


| 


żda próba unicestwienia ustawy o Ochronie re- 
publiki na terytoryum  bawarskiem oznacza 
złamanie konstytucyi i zamach na całość Rze- 


senzacyjne | szy niemieckiej. Konferencya frakcyi uważa ra 


szczegóły o intrygach „Aparchji prawosławnej i obowiązek wobec ludności wiernej Rzeszy po- 
w Wilnie. W końcu ubiegłogo miesiąca odbył | przeć stanowisko rządu Rzeszy i odeprzeć gro- 


się zjazd duchowieństwa tej eparchji, na 


któ-; żące - niobezpieezeństwo prawne w Bawaryi. 


i j e] > r, avi. . r . c 
rym powzięto wicłe ważnych uchwał, jawnie [ydność wiema państwu w Bawaryi powinna 


wrogich wobee Polski i państwa polskiego. 
Na posiedzeniu zjazdu w dnią 30 czerwca 


być gotowa na wszelkie możliwości. 
Wiedeń. P. A. T. „Neues Wien. Tgblt* do- 


r. b. uchwalono pod przewodnictwem O. Jóż- | nozi z Berlina, że gdyby nie przyszło do zała- 
wiuka, członka „Sojuzu rosyjskawo naroda“ il twionia konfliktu z Bawaryą, to prezydent 
b. deputowonego do Dumy państwowej Zapro-Í Rzœszy na podstawie ustaw konstytucyjnych 


testować wobze wschodnich cerkwi 
nych, czyli antokełalnych, przeciwko oderwa- 
niu prawosławnej cerkwi w Polsce, od cerkwi 
rosyjskiej i przeciwko jej usamodzielnieniu. 

Protest ten przesłano w istocie wspomnia- 
nym cerkwiom. 

Władyka wiieński Flontorjusz, jest zresztą 
od dawna zdecydowanym wrogiem Polski, wy- 
stępuje on wrogo przeciw metropolicie war- 


szawskiemu Jerzemu, jako npominatowi Polski 
Nienawiść swą posuwa tak daleko, że zabro- 
nił wspominać w czasie nabożeństw imienia 
metropolity i odmawia placenia składek na 
utrzymanie Synodu. 


UE 0 ZZ RE WE PETE ZW EEY 
Listy do Redakcyi. 

Na marginesie recenzyj książki o Fukierach. 
Wydana świeżo praca historyczna p. Maksy- 

miliana Barucha p. t. „Ród Fukierów* przywo- 

dzi na myśl różne szezeyółne refleksye. 
Fukierowie — bankierzy chrześcijańscy — 

pożyczają rządom chrześcijańskim! To prze- 

cie dziś brzmi jak sielanka nieledwie ze zło- 


|tego wieku kidzkości i czasów! Sybilli, 


Jakże to potem dziwnie odmieniły, się eto- 
sunki w Buropie, gdy bankierzy żydowscy na 
ludzkość sprowadzali szereg coraz to złośliw- 
szych wojen, aby naprzód finansować zbroje- 
nia, potem żerować na dostawach, wreszcie ła- 
skawie finansować „odbugowę* ruin, a przede- 
wszystkiem byle bogacić sią ciągło, byle „grim- 
per, grimper toujours!“ 

Powstały pełne wrzasku Świątynie giełdy, 
zamiast uczciwych kantorów bankierskich Śre- 
dniowiecznych. Szły jedne za drugimi sztuczne 
„krachy“, powodująca ruinę łacwowiamych, 
a bogacące nieochrzczonych potentatów, finan- 
sowych. z 

Zależność rządów od żydów rosła coraz bar- 
dziej. Gdy im trzeba byłQj dyktowali nawet 
wymiar sprawiedliwości w sprawach sądowych. 

Dzis żyd jest jeszcze „bankierem“ świata 
i do czasu jego wiadcą. Żyd-finansista dyłk- 


tuje Lloyd George'owj, ma Eezwo- 
lió na istnienie jakiego narodu, lub na przy- 


łączenie do jakiegoś narodu niewolnych jego 
synów. 
Kiedyż znowu przyjdą takie czasy, że Wie- 


i spozoecznym. W formie zwięzłej, lecz barwnie.| rzynkowie i Vukierowie, a nie Mendle i Samue- 


SIE, bądź to retrospoktywnyeh uwag z zakresu | potem szlachtą osiadłą na roli i znowu mie- 
(M,  Paciorkiewicza: | szezanami. 


lowie będą panami rynku pieniężnego. 
A teraz druga refleksya. 


Fukierowie byli patrycyuszami miejskimi, 


Czy to nie pouczające? Jeszcze przed pót 
wiekiem mieszczanin polski, który sią dorobił, 
uciekał na wieś. Zwykła ludzka dążność szu- 
kania jak największego dostojeństwa dla sic- 
bie i rodziny. Takie dostojeństwo dawały do 
niedawna latyfundya. Ale dziś wobec nowych 
prądów, wobec reformy rolnej, może już nie 
będą dawać, w każdym razie nie w tym zakre- 
sie eo dawniej. Czyż więc nie lepiej uświado- 
mié sobie tę prawdę że dziś największą sumę 
dostojeństwa będzie dawać praca handlowa, 
przemysłowa, kulturalna W mieście, tu skiero- 
wać swe zasoby, ambicyę, energię, tradycyą 
przowodzenia i inteligencyi i tym sposobem 
przyczynić sią do postępu tak pilnej sprawy 
spolszczenia miast? W. W. A. 


w 
TELEGRAMY. 


Niemcy opanowują Litwę, 


Kowno. (A. W.) W ostatnich dniach dajezgię 
zauważyć ożywiona wymiana not między, rzą- 
dem litewskim a niemieckim. 7 treści tych 
not można sądzić, że opanowanie Litwy Ko- 
wieńskiej przez Niemców Tobi szybkie postę- 
py, w celu wzmocnienia swych planów, Niem- 
cy występują wobec Litwy w charakterze rze- 
komo przyjaznym. Litewski minister spraw za- 
granicznych otrzymał notę Od rządu niemie- 
ckiego, wyrażającą zgodę na zwrot statków 
należących Litwie z pośród zajątych w czasie 
działań wojennych statków rosyjskich. 

W ten sposób rząd niemiecki dąży do wzmo- 
cnienia militarnej swej ekspozytury na Wscho- 
dzie. 


KONFERENCYA PRASOWA MAŁEJ ENTEN- 
TY I POLSKI. 

Karlsbad. P. A. T. (Czeskie Biuro prasowe) 
Wczoraj odbyła się konferencya szefów pra- 
sowych i ekspertów prasowych państw małej 
ententy i Polski, zorganizowana na podstawie 
umowy powziętej podczas konferencyi genueń- 
skiej. Na konfereneyi wygłoszono referaty 
o obecnej służbie informacyjnej, o technicznej 
stronie służby sprawozdawczej, o organizacyi 
stosunków między agencyami  prasowemi, 
o skonzolidowaniu służby informacyjnej na ze 


samoist- | będzie miał prawo unieważnić row 
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enie 
rządu bawarskiego i Zamianować komisarza 
rządowego dla Bawarpi, celem przeprowadze- 
nia ustawy uchwalonej przez Reichstag. 
Berlin, P. A. T. (W. B. K.) We wtorek zbie- 
ra się gabinet Rzeszy na naradę nad stroną 
prawną rozporządzenia kawarskiego. Skutkiem 
postąpionia rządu bawarskiego, które szoreg 
poliiyków nazwał rewolucyjnem, wytworzyła 
się nader poważna sytuacya. Uważają ją za 
najcięższe przesiłenie, jakie dotychczas prze- 
chodziła Rzesza. Podnoszą, że rząd Rzeszy 
stoi w przodedniu decyzyi © nader domiosiem 
zuaczeniu. Przypuszczają, że Reichstag przó- 
rwie ferye i zbierze się na obrady. 
Wedle „Wossizche Zig” ma się w Bawaryi 
do czynienia z agitacyą pruskich monarchi- 
stów, którzy dążą do połączenia Salzburga, 


szarów reńskich z Bawaryą dla utworzenia mo- 
narchii pod panowaniem dynastyi Wittelsba- 
chów. 

a" ai 


Przesilenie nabinetowe we Włoszech. 


Powodem upadku gabinetn de Facty były 
zbyt gwałtowne wystąpienia faschtów, którym 
rząd poprzedni zbytnio ulegał. Wywołało to 
oburzenie wśród socyalistów i w grupach lewi- 
cowych, które: zdołały pozyskać frakcyę „popo- 
lari“ (katolickodndową). Ta większość obaliła 
rząd de Fakty, opierający się o prawicę i na- 
cyonalistów. Orlando mie zdołał utworzyć ga- 
binetu z powodu oporu lewicy, wobse czego 
kto inny musi otrzymać misyę utworzenia Tzą- 
du, opartego o lewicową większość. Jak domo- 
szą jednak telegramy fasci$oł ostrzegają przed 
oksperymentem, jakim byłby gabinet antifaeel- 
stowski Ostatnie depesze przynoszą w tej spra- 
wie następujące wiadomości: 

Rzym. P. A. T. (W. B. K.) Dzienniki dono- 
szą, że popolari i reformiści nie zgodzii się na 
dopuszczenie prawiey do utworzemia gabine- 
tu, mimo że Mussolini zaofiarował wstąpienie 
fascistów do rządu. Obecnie wymieniają Bo- 
nomiego jako możliwego przedstawieżela rządhi 
Só a s drugiej strony, wymieniają 

g. 

Rzym. P. A. T. (W. B. K) Dzicnniká prawi- 
cowe zwalczają koncopcyg gabinetu Bonomie- 
go i ostrzegają przed eksperymentem antyfa- 
scistowskim, ponieważ taki eksperyment ich 
zdaniem jest nie do przeprowadzenia. „Gior- 
nale d'Italia“ zamieszcza oświadczenie %6 stro- 
ny. tascistów, że wolcliby oni galinet Nitti'ego. 


WALKI FASCISTÓW Z SOCYALISTAMIL 

Rzym. P. A. T. (W. B. K.) W niedzielę w 
Magento przyszło do walk między socyalista- 
mi a faascistami, przyczem zniszczono Dom ro 
botniczy. W Pizie podnalono dom związku ko 
munistów. W Mombełlo pod Aleksandryą w 
czasia poświęcenia choragwi faścistów sekre- 
tarz faścistów został ciężko raniony strzałami. 


Z LIGI NARODÓW. 


rodów w dniu 20 lipca w Londynie był obe- 
eny spór graniczny węgiereko-jugosłowiański 
i sprawa mniejszości narodowych w państwach 
środkow6-europejkich, 


WOJNA DOMOWA W IRLANDYL Y 
Dublin. (A. W). Po ucieczce powstańców. tr- 
landzkich z Waterford i Limerich zaczęłm lu- 
dność wygłodzona w tych miastach plądrować. 
W Waterford musiało wojsko regułarne wkro- 
czyć i zrobić użytek z bronj palnej dla rozpro- 


odezwie, że każdy w którego posialania znaj- 
dą się rzeczy kradzione, będzie rozstrzelany. 


- Różne wiadomości. | 


Praga. (A. W.) Dzionniki donoszą, że stron- 
niectwo komunistyczne jako nielegalne będzie 
rozwiązane, 

Londyn, P. A, T. W dniu wczorajszym przy- 
była tu królowa duńska, witana przcz angiel- 
ską parę królewską. 

Rzym. P. A. T. We Środą dn. 26 b. m. wy- 
jeżdźa z Bari misya amerykańska Nansena po- 
mocy głodnym w Rosyl. Papież wyasygnował 


Od wtork 


| czki 


Tyrolu, Wirtembergii, prowincyi Heekiej i ob- |; 


'T, A 
„Pezet” 
Fabryka przetw. tłuszcz, 
„Krakus Zjeda. 


u dn 25 do niedzieli dn. 29 lipca b. r. 


„PRZEPOWIEDNIA: 


(nznowiemie) 
Wytworny gramat psycholog. włoski w 6 aktach. 


uł. Gertrudy L. 5. | 


kowi o G. Śląsk, Wojciechowi Korfan-) wnątrz i o wspólnej afteyi przeciw wrogiej pró- | dla głodnych w Rosyi dwa miliony lirów. Pan 
tvezny hołd czci i wdzięczności, ży-| pagandzie. 
|cząe mu wytrwania az wszelką tcnę na tak! 


żywnościowe. rozdawane przez mizye; 
opatrzone będą wirerunkiecm Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy. Dookoła będą napisyź 
Zbawicielu Świata zbaw Rosyę! Papież rzym 
ski dzieciom rosyjskim! 


p z 


Wiademości gospodarcze» 


DEKLARACYA PROCENTOWEGO PODAR 
TKU OD ZYSKU. izba skarbowa w Krakowś 
zwróciła się do Min. Skarbu oraz Przemysłą 
i Handlu o przesunięcie do 1 paźdz. tormina 
składania deklaracyi do wymiaru procentos 
wego podatku od zysku na rok 1922. 

O URLOPY DLA ROBOTNIKÓW FABRY*: 
CZNYCH. (A. W.) W łódzkich fabrykach włó- 
kienniczych powzięto dawniej uchwałę w spra- 
wie udzielania uxlopów robotnikom. W obe- 
enej chwili jednak wobec znacznych zamówień 
w większych zakładach przemysiowych udzie- 
lanie zbiorowych urlopów byłoby przemysłow- 
com niedogodne, wobec czego zaproponowali 
oni robotnikom zamiast urlopów wynagrodze- 
nie pieniężne. Sprawa ta była poruszana na 
zebraniach delegatów fabrycznych. Po dłuż- 
szej dyskusyi postanowiono odrzucić tę pros 
pozycyę, motywując decyzyę tem, że robotni 
cv powinni odnocząć po całorocznej pracy. 

OBSZAR LASÓW GBECNYCH WĘGIER 
wyrasi około 1'18 milj. hektarów. Z tego obsza- 
ru są Węgry w stanie wyprodukować rocznie 
1.300.000 m? drzewa opałowego, 210.000 m 
dębiny. 15.060 m» drzowa bukowego i 35.000 
m» jodły, 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 26 lipca 1822 r. 


Wałuty ! dewizy: 

Dolary St Zi .. +» 

„  kanadyjskia , 
Franki francuskie 
bełgijskic e 
z szwajcarskie . 
Funiy szłerlingi . 
Marki niemieckie 
Korony anatrzackie „ . 
ezecho-słowackie . 
węgiciskie 
sztedzkie 
dnńskia 
norweskie 
Lei rumońakie 
Liry włoakie 
Marki fińskie 
Floreny holenderskie 
Ruble carskie po 
duniskie z 10 p 
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Akeye bankowo! 


Polaki Rank Przemysłowy I-Vem. . 
Bank Hipoteczny . . 
Małopolski 3 
Ziemski Bank Kredytowy P 
Powszechny Bauk Kredytowy 5. 
Ake. Bank Zwigrkowy I—VII 
Rank Komercyalay 1—IV . . 
Gank Ziemski dla Kresów, Łańcnt 
Bank Handlowy w Mekki A 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Bank Związkn Spółek Zarobkowych 
Wiedenski! Bank Związkowy . 
Merkur" T. A. Bank i Kantor wym. 


A.. 


akeyo Tow- nandi, i przem.t 


Polskie Tow. handlowe I l IV 4%. 
Elibor Sp. a. h.-prz. ta J. Borkowski 
Handłowa Spółka ako. „imper“ 
Pharma“ (| aR B. Jawoemcki) IAL 


“Tow. tr. -handi, 
„Polski Glob wa 


PŁ 
Weak Low. ako. Handia i Żogiugi- 


NIE motal. 

Herziekl- Victorius, odl. žel. 1ern alj. 
Automotor" fabryka samochodów . 
At ESRA cementu 
Gal ake. Zakłady Górnicze Sieraza . 
„kepege" Tow. dla przeds, pórnicz. 


Ska akc. przem.naf, i gazów ziemn. . 
Karpuckie Towarzystwo naflowe , 
Akcyjne Tow. uaftowe „Gałicya 
A. T. dla przem. olL skal. (d. D Fanto) 
Polska Nafta . b 
Eiekltowniu w Sierezy HL em. 
Pezet” Po zečhn akłady budow. 
owszechne z: 
w Trzebini 
tabr.przetwor,. wySk. 
Fabryka poroelany,w,Cmielowie. =» |. 
Sabr. i Raf. cukruw Choderowie 
"ka alre, Elektr Okręg. w Sieraay 


KURSA, 
Warszawa. P. A. T. Giełda:  Milionówiik) 


Berlin, (A. W.) Przedmiotem narad Ligi Na- | tranz, 1600. — Waluty: Dolary Stanów Zjed 


tranz. 5910, 5850, 5870, sprzedaż —, kupno 
Marki niemieckie tranz. 11.95. — 
Gdańsk tranz 11.90, 11.97:/,, 11.92:/,, sprzedź, 
12.12, kupno 11.72; Berlin tranz. 11.90, 11.97:/s.l 
11.92, sprzed. 12.12, kupno 11.72; Londygi, 
tranz. 26300, 26250, sprzedaż 26350, k 
26150; Nowy York tranz., 5925, 5922.50, sprzedł, 
5942.50, kupno 5902.50. Paryż tranz. 502.50 
498, sprzed. 500, kupno 496; Praga trammi 
129, 128.50; Szwajcarya tranz. 1100, sprzedaśł 
1104, kupno 1098; Wiedeń tranz. 19.25, 18.504 


szenia tłumu, Komendanci zapowiadają w SW©j | sprzedaż 19, kupno 18. 


NABESŁANE. 


„Leon MMI a Kwestya Robotnicza“ 


Encyklika papieska z dnia 15 maja 189] 


opracował Jan Puchałka, . 
prezes chrześć. związków zawodowych; 


Cena 240 Mzgp, 


Zamówienia przyjmuje: Wydawnictwo „Ble, 
blioteki chrześcijańsko-społecziej*, Kraków. 
Andrzeja Potock'-zo 11. 
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GUSTAW LEROUX. 


— Gy ją pan otworzył? — Do fichaf może warto muwać ġo ra |ko t E alay stę w ezaate dro. | anowu młomnie cheesto? Spalcia łe kariye 


b H s A e Nie! na... zobaczymy, może jakio intorecujrce x de Fends. | spaicio te karty!... 
Gziowiek, który widział — Tem lepiej! tem lepiej dia pana. Nic | rzeczy. | | natychmiast seztożył, karty na stele.| Dłoń jego gwałtownym ruchem pochwy» 
o pan co jesl wewnątrz w niej? Nie! Ach! | — Miler t — pizerwał mu Makoko, nie, nim to uzońazy?, ziawH się szłacheie. Uspo-;cila talię kart ze stołu w zamiarze rzuccniął 


E lepiej, tem lepiej dla pana. Aeh! panic, | bluźuij! A potem dodał: | koił się zupełnie. Widocznie przez czas swej ick w żar kominka. Zatrzymał się jednake 


P dyabła. 


tem lepiej dla pana! | — Czy nie mówiłem wam lego, czy RAJ kozności zóołał opanowąć całkowicie | w połowie rozi — palce jego drżaty i upu- 
| ù Vi | nówiłewn? | wzburzenie. Aie skutkiem jakichś nam nie-| ściły karty, ciało zwaliło sią na fotel, x z ust 
— Dwadzieścia ośat A zalem teaz muj j — Ale co nam mówiłeś?! rzekł Allar zj nych nczyczyn taki wyraz grozy i wście- | wydarł się krzyk ochrępiy: 


Driąe otarł peb z czoła, wydał głybokie Foke cfmaicwat się na jego twarzy, na 
widok kart roziożonych na stole, że ja sam 


Y | doznałem uczucia. strachu. 


— Duszę się, duszę!:.. 
Podbiegliśmy z pomocą... on jednak pkan 
zerwał już kołnierzyk, krawatkę — a potam 


stedmdziesiąt| Któżby w to uwierzył! Taki „ OM gtg 
był silny, i prosty! westchnienie, przeszedł się bezmyślnio po 
Jakiż piekny typ starca pelnego życia. |pokoju, a Epostrzegłszy psa, który spoglą- 
— No dobwe! Ale czy można > 


pZ rozdrażnieniem, 
Makoko pochylił się nad nəmi, a oczy 
| wyskakiwaly mu wprost z orbit: 


dał nań z zaciekawieniem, wylał na biedne — Katy! wykrzyknął... wy macie | nieruchomy, z giową wspgźrtą 6 poręcz krze- 
co sie panu zdarzyło w tym pakoja? Ja |zwierzę całą złość, którą daremnie usiłowa! | a nia mówiłem wam, że to qzłowiel | kiariy9} sła, zaczął my i Oeit jak płakał... = 
wszedłem doń i nie nie zobae czyłe: n nadzwy- | Ofanować, | ope ra „onrośliP Góry unish q aa | „Allan ustał i rzekł uprzejmie: Z om gleboki ich jak wnętza wygasłych 
czajnego. Wydał mi sie najzwyczajniei-| — A! ty! czy niydy nie przestaniesz p2- | AMIE Uk u chory umrsteyy ~ -| — Kostanowilisśmy wesle się nie klasé | wużk zamów, płynęły łzy paląca. Nakoniec 
szym z pokojów.. Chciałem ustawić lepiej | trzeć na mnie w miłczeniu? Idź spać „Taje- | Rai EN k. onra | dzisiej; wej nocy. Mamy s4wyczaj czuwama odozwał sio żałosuym głosem: 
mało... mnico!*.. nigdy nie przestaniesz?... zawsze om. d y= = TA Baw io aa i |de świtu — jak ptaki nocne... gramy wiecej — Jesteście poczętwi chłopoy... chcę by- 
— Dotknął pan szaty!? jęknął szlachele, | w milczeniu? patrzysz w milczeniu... cho- a A R > Ta środ: oc Ba dla zabicia CASU. ala, przyjacieska pat- | ście wiedzieli... nie pozwolę wam  odojść 
odrzucając sorwete i zbliżając sią do mnie | riss zma mną w milczeniu!.. Do budy. edy jawi Się JAKAS BCZNOSTECINIA PORUGZA... | tyjka... poker... pan zna? tak. nie chce byście myśleli. ża jestem 


do budy... Czy to dziś już?.. czy jutro? 
Kiedyż się odozwiesz?... a może zdechniesz 
tak, jak tarnte? w milczeniu? 


Cierpi na, manię prześladowa:ą na tlo wiary | 

w nadprzyrodzone zjawiska. Mózg jogo est | 

bezsprzecznie opętany przez dyabłal... 
— Nie wymawiaj tego imienia! 


„aryatem.. biednym, nieszczęśliwym wary« 
atene, 
Masgoko i Mathis 


z obłąkanemi oczyma. dotkną! pan szafy”?... 
— Tak, odpowiedziałem spokojnie, byla- 
by się przewróciła.. $ 


Urwat, ulerzony przedziwiiym NE 
naszego gospodarza. 
Szlachcic w Gam tych kiłkn minut po- 


ałuchadi z zapartym 


nade- 


— Ona nizdy się nie prawraca ona Gtwart dizi wychodzące w głąb baszty | tarzat się tak. basdzo, że ledwo moglismy; eddcchom. Allan i ja, jak przystało ng stu- 
nigdy się nie przewrócił... Aic też nigdy nie i wypchnął psa, kopiąc go równocześnie |M wszystko w tym domu! wykrsykusi ŻYWO go poznać. W tei chwili wygladał na stu- | chaczów medycznego wydziału w Paryżu, 
stania prosto! To już taki jest. jej zwyczaj, | niemiłosiernie. Pies za każdym ciosem Makoko. Ko z , ! łotniego starca... właściwie wyglądał va wi- | patrzymy nań, jako na „ciekawy przydam 
tak wahać sie. drżeć... pochyluń.. tak już | otwierał z bólu pysk w milczeniu. Roześmieliśmy się obaj z Alanem. dno w nieokreślonym wieku, Oczy nabięgły | Gak“. 


Scena ta zrobiła na nas wszystkich Bza- 
lone wrażemie, gospodarz wyszedł za „Ta- 
jemnicąt i zasłębił sie w mroku baszty. 

Makoko odezwał się nółełosem: 

— Widzicie? nio móriłom wam?.. Rób- 
cie eo cheerio, ale ia nie położę sią wcale 
tej nocy... Zostanę tutaj aż do Tana., 


— Nie śmiejcie się, — błagał nas Matiis. | krwią, zieżyły sią rzadkie wasy, zęby bly- 
-— Aloż dość tego, zawołał Alan. I tak snęły groźnie, a te ściągujętych warg wy- 
razem % waszemi strachami nio pizesckodzi- | padł syk: 
cio nam zabawić się nieco. Jest jedenasta — | — Karty.. karty... 
mamy jeszcze sześć godzin cze3u. więc mo-|  biówe io % trudem wydzierało się % mar- 
żebyśmy tak zagrali rartyjko peke sa? Fa- awiane Airaa niewidzialną, 
prosimy do niej naszego gospodar; - Kio wan kuzeł przyjść tutaj z 


— Tak! — cizona? — dowiecie się WATY- 
stkeiego — to może się wam przydsć... 

„Ciekawy. przyę padok“ wstał, przeszodł 
pace kroków i zatezywnat sio pzed nam] 
spoglidająe na nas praygastom penownia 
wojrzeniem — tem wejrzoniem, która Toe 
hudzeno chwilowo, nsilo się z powrotem 


tamie po wieczne czasy... 

Wszyscy wstaliśmy z krzeset.. Głos na- 
szego gospodarza brzmiał ochrypie, wiełkie 
ikanople potu spływaży mu po czolo, rageate 
oczy ciskalv płomienie. Doprawdy strach 
było patrzeć na niego, Schwycit moją 
dłoń i ściskał ją z siłą, o którąbym nigdy 


|: RE AA 


to | kar- 


go nie posadzit. Pota. mnie nagie zdu- = Ja także — poweldziąał Mathis. zmieni bion jego myśit. Mówiae to, ANAN, jt mi?.. Kto Was palay ayia tutaj 7, denen wW głębi BICCZAC oczu — z których zdawała 
Allan ośrriadezzł na to. gracz ZAW DANY WYSŁORYł z kieszeni talię | Kto jesteście -= sky przybywaeci? Czego | się wywierać ueza logo wireezona. Cd. m, 


szonym szeptem: 
3 : E z = 
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E PRZEDSIĘBIORSTWO WYSYŁKONE : 
: cygar, papierosów i tyton 
i Jan Bilski, Gniezno, Ghrobrego 12. 


L 


Dyrekcya dużej kopalni na m | Śles sku 
poszukuje ZAKAZ 


sekretarza 


fako szafa kancziaryi z odpowiedniemi twalifi- 
kacyatni; praktyką i grunłowną znajomością jery kÓW 
polskiego i niemieckiego. Reflekiuje się tyiko na pierw 


Pańs FE Szkole IE Pied) 
ae w Lesznie (Wielkopolska) 


potrzebny jest od 1 września br. 


nauczyciel 


Ceny gazu. 
Wskulek bardzo znacznego podwyższenia ceny węgia 


górnośląskiego, działającego wstecz ho od 1. lipca b. r. — 
i znacznego podwyższenia ceny robocizny, zmuszoną jest 


e 


OODLOOOCODODODO 


SEAN 2 O a RURA W Zz de języka angielskiego i francuskiego Dyrekcja Gazowui miejskiej, działająca w imieniu Komis i 
2 La wb ód = ŻA Tei 37. Konto OE P.K.O. 201799 Tel. 37. Wragraatyka dia szkół średnich). gazowo- elektryezuej, podnieść cenę gazu na miesiąc lipiec, 


1423 Okres VÍ, £ nadal jak następuje : 


j za 1 m3 gazu dò Święcenia, grzania i gospodsr- 
; stwa domowego dE: = Mp. 146- E 
» NANA do motor , , . . | „<a 110— 


Równocześnie podniesiono opłatę miesięczną za %220- 
mierze do następującej wysokości: 


EOOOORODDODOGLDODBOOOOOOOCNACEDNE] Zgłoszenia do Dyrekcji szkoły. 


Przewodnik po Krakowie. | 
| 


Najlepsze 


DLWOLJ 


Rzeczy godne zwiedzenia. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skar- | 


BOU E A przedwojennejjakvści Dom i Muzeum Jana Matejki, Fłoryaństa Mk. Ni 1 
Pr Pią © "osiagi gie blac w katedrze na Wawelu zwiedzać można | 41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie za gazomierz 3 płom. 100-— za gazomierz 80 phi. 300'—- 
A A.. SKŁADZIE i. przyj- w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę | od 10—4 za opłatą 59 Mk. > n 5 æ ł60— + > 100 - a 1000" 
Jab Ap ja, muje zamówienia i święta po nabożeństwach. Barbaken czyli i. zw. Rondel bramy Floryań- a We 3004 u 7 UA 1200-— 
liema 2% Groby zasłużenych w krypcie na Skałce, | skiej, zabytek architektury z końca XV ą > 40 » * Św a eT 
< tutniejąca od r. 1808. rób Skargi w kościele św. Piotra, oraz skar- | ; XVI w. otwarty eodziennie od 10—4 za 3 600: — v z 4 wd Ara 
a iec N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach opłatą 50 Mk, od osoby. ” 00: » n 400 » 1800 — 
Braci Felczyńskich w Kaliszu wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się p Ra — * ` 500 „ 2000: — 
Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu . 


Filja Przemyśl, ul, Krasińskiego 63. 


Na żądanie wysyłamy cenniki darao i opłainie, 


ma SOLCA Tori] 


wiadomości, ie w nowo odbudowanych insien- 
kach otwarto już kilkaaaście kabin I z tej racji 
trudności w olrzymaniu kąpieli mineralnych i mu- 

towych obecnie niema. 1022 


Mieszkanie dostać mof 
Prospekty wysyia zarząd SOLCA poczia a SOLEC adrój. 


PIERWSZE BORKOSLĄSKIE 


„POLSKIE BIURO KOMISOWE 


w Katowicach minuta od dworca 
Helnzelstr. 6. 


Załatwia wszelkie pośrednictwa przy kupnie, sprzedaży 
i zamiany majątków i realności. 

Mamy ma sprzedaż: ilość domów handlowych, firm 
handlowych, gospodarstw i t. d. 

Kupujemy także domy w Mało-Polsce. 893 


Banaś i Ska a  poztschiiessizch 29 


Katowice} 
ER 5 
Farbując o: OiZEZi; on. U 
Krowoderska 68, Kraków hke 
68 Biuro Bielskiej Ferbiarni SU, E De [KIF e 
W żądanych kolorach odzież oraz przędzę na kflimy, sweatery, 
samodziały it. p, Wykonanie fi ceny bez konknremcji. 

=e EEEE — ERO raj NWA, m ono O 0 a «| 


KWIATY SZTUCZNE 
WIEŃCE = BUKIETY 


BUKIETY DO SWIEC 
© KOSCIELNYCH © 


Hurtownie po eenach fabrycznych 


W. Newak (5 Kraków 
Garbarska 25. 


: mó 


Dla rolników 


praktyków i uczącej się młodzieży 
nakładem 
Wydawnictwa Polskiego Lwów-Poznań 


JERZEGO TURNAUA: 
Uprawa roli I roślin 


aaa. CAC A W O O EAC E en a a WERE CPE WOZY AZ ZZ TWE a r 


po zakrysiyj. 


Muzetm Narodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10--4 za opłatą 100 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 


zniżkę. 


Kuzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 
10, wraz lapidarjum otwarte codziennie od | 
£. '12—6 za opłatą 100 Mk. 


Ważne dla Panów 
chcących golić się łago- 
dnie brzytwą! Celem prze 
konania się proszę zwró- 
eić się do dobrego szlifie- 
rza p. Myszkowskiego przy 
ul. Dietlowskiej L. 46. Ja- 
ko fachowiee mogę zape- 
wnić, że posiadam na skła- 
dzie wielki wybór najlep- 
szych: brzytew, scyżory= 
ków, nożyczek, maszynek 
do włosów po zaiżonych 

cenach, 876 


Zakład BEM 
dekoracyjny % 


Franciszka Żaka, Kra- 
ków, plac Małejki 1. 10. 
przyjmuje wszelkie ro- 
boty w ten zakres wcho- 
dzące po cenach niskich. 


Kióra z Pań 


posiada w domu do na- 

rawy maszynkę do mięsa, 
łe elazko, „Primus“ ma- 
szynkę gazową lub noże 
do ostrzenia, oraz klingi 
do noży stołowych i inne 

reptracye, proszę się udać 
do pracowni J, Myszkow- 
skiego, ulica Dietlowska 46. 
Tamte znajduje się wielki 
wybór towarów stalowych 
I części składowych do 
powyższych „piegiotów, 


CZYSTO WEŁNIANE WYROBY È 


2 Polskiej Wytwórni trykotarzy Í chodników 
w Grodzisku 


DAŃŚSKIE ZAKIETY i BLUZKI, SZALE, É Zi, 
GARNITURY DZIECINNE, SWEATERY | 

SPORTOWE ORAZ SKARPETKI z 

w E i er firm: 


M. Bałabuszyńska, Maryi Praus, Porębski SE: 
B. Wierzejskiego, w Związku AŻ: 


i Zimler, 


Ortopedyczne 


obuwie, na wszelzie skró= 
cenia, chore nogi i pla- 
skie stopy wyrabia. Pra- 
cowmia szewska „Zdro- 
wie“, Kraków, św. Ger- 
trudy 7 Wojciech Da- 

browa. 863 


Wózki dziecięce — 


odnawia precyzyjnie oraz 
wykonuje nowe eH, Pic- 
chowicz w Krakowie, 
ul. Mikołajska i. 7 (róg 

św. Krzyża). 


PRACOWNIA KRAWIEGKA 


Sterana iiesnika 
w Krakowie, przy ul. Dłu- 
giej L. 24, przjmuje wszel- 
kiil zamówienia na sezon 
po bardzo przystępnych 

cenach, 870 


BIURO MIEANICZE 
Inżynisra Artura Bromowicza 
Rządowo upow. geometry 
w Krakowie Kapn 26 


przyjmuje zgłoszeria na 
parcelacyę, Komasację, ni- 
welacye, odgraniczenia i 


„wykonuje plany projekty 


z ważnością dla sądów, 
wszystkich właaz admini- 
stracyjnych i Urzędź 
Ziemskich. 38 
Zgłoszenia pisemne i wyja- 
śnicnia na prowincys udziela 
szybra i bezpłatnie. 


1035 


przy placu Szczepańskim otwarta codzien- 
nie od g. 10—4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami, 


Muzeum XX. Czartoryskich otwarte 


dia 


zwiedzających we wtorki i piątki cd godz. 
9-1 w południe, o ile w te dni nie przypa- 


dają święta. 


GDZIE CO NABYC —— 


Stanisław  Hachaj, 
Kraków, ui. Św. Tomasza 9, 
Magazyn obuwia 
damskiego, merkiego, 
i dziecinnego. Wyrób wła- 
gay. Najnowsze fasony 
angie:skie francuskie, war- 
szawskie ma stale na skia- 


„ dzie w wiejzini wyborze. 
CZ 


EEB , 


Tomasz Mężyk 
Handel Materiałów 
Skiad farb, lakierów, po- 
kost», nafiy, benzyny, 
ole: minerainych i t. p. 


| Kraków, plac Szczepan- 


ski 1. 8. 851 


Szwalnia bielizny 
„ROZA“ 


Filipa 23.wykonuje szyb- 
ko, elegancko i tanie 
wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres 

bieliźniarstwa. 868 


Praktyczno - teoretyczny 
„Podręcznik księgowości” 


zeszyt I. dia uczni kursów 
Handlowych i saniouków 
do nabycia w każdej księ- 
garni lub u wydawcy, 
Kursa handlowe „HERMES“ 
Jana Pilcha, »RAKGW, 
ul Floryañska “89, za 
nadestanigm 600 mp. 


1907 


gd) 


— z zza w e RÓ © RE O A AA RA AO RO 


Pabrykacja i sprzedaż 
środków leczniczych dia bydia 


i J. Błaszczyki Sp. 
z R ÓW (osa - 


„WULKAŃIZATOR" 


Zaksiad wulkasizo wania 
gum automobilowych, 
Kraków, Zwisrzyniecka 23, 
Wynajeni samochodyw, 
R68 


Związek krawców 


i krawczyń. 
Mikołajska 18, Telefon 
3037. Zamówienia wyko- 
nuje solidnie o BO%ę mi- 

żej cennika 882 


ZAKŁAD 
tapicersko -Cekoracyjny 
magazyn mebli | wyró kohior 
A. Rybiński w 'krażo- 
kowie, ul. Sławkowska 21. 
Telefon Nr. 3168. Sia 


-— 


Pierwszoagény Zakład krawiecki 
Hojtasz i Wołkowicz 


w Krakowie, ul. Podwale 
1.5. "Tel, Nr. 3345. 
Działy: Damski. męski i 

wojskowy. 6 


BURO 
POŚREGNICTWA 
pam PRACY TTM 


afan Bronisław Krasicki 


Krazów, ulica Głoqbia ti, 28 


©strów w Pozn, 
Skrzynka 


list: 20. 


Rok 
założenia 
1907 


rawnie 
zastrzeż. | 


PŁACIMY ROCZNIE 
, od złożonych oszczędności do naszej 
kasy na umówiony termin, Na żądanie 
wysyłamy warunki i statut Spółdzielni. 


Wytwóreze-speźyweza Spełdziałala 
Ligi Konsumęmew i-wa 930 


ROZWOJ w WA RASANTE 


a a a aae 


A dachów 
dia każdego 
pracowitego 
obywatela. 


amain 
IEEE a Z 


Łisły i zapytania pod 


miesięcznie 


* || słałego, uczciwego zarokku mażo mieć każdy nawezyciał 
| wisjskł, pisarz Gminny, organista, wogóle każdy praco- ji 


nan 45 ij wiły człowiek ng wsi zrzy pozaslużbewaj pracy może 
POARI 
Bydgoszez. zar oa. 


pg. modeli wiasmych lub madesłanych 
wzglądnia py. rysunków w sztukach 


'ocd 209 gr. do 5000 ks. wagi 
wykenywa szybko i dekładnia 


EG. CECGIELSNI, Tow. AKG 
Le) POZNANIU. 


i i M 4 va F; 
. Pe 47%: t> ? 
my ao : pa x 5 7 
I. R z i t p 
„> -B" = Ka 4 , TRAK) 


IST 


| 
| 
| 
se  ŻELIWNE 


Ekonomicznym Kółek Rolniczych, Sekcya 
Handlowa Zwiazku Ziemian, Spółka Apro- 
wizacya Miast, Fr. Wojas ul. Łobzowska, 
M. Król- Rodakowski i Ska. i 

w Zakoganom: St. Birtus, Związek Pensjo- 6 
natów i Hoteli. 


tiukiura ną ze'zy u koni 

tinktary na kolki u koni j wzdę- 

cia u bydłn 

tinktura przeciw biegu: ce tt cic- 

lat i prosiąt » cholerze u drobiu 

tinktura zapobiegająca czer- 

wGnce u.Świ:ń 

Ba rabycia w apiczach i składach npiecznych. 

Tysiące poświndczeń i dalszych pisemnych zamówień i 
Wystawianiy na Targach Wschodnich! 1246 


Uarawa buraków 


G rachunkowości 
rolniczej. 


HHE 


K. Sulikowskt 
Kraków, ul. Grodzka 59, 


Ra 


NOREA TAEI IAEE., 
poleca ainei getvws 


Sklad k kolder, nummen 
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